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BEZPARTYJNY D Z I E N N I K  ILUSTROWANY
Nr. 257. — Rok V. Kraków, środa 20 wrześira 1922 r. Red naczelny k r z y w y  ANTONI

Ostatnia sesya Sejmu ustawodawczego.
Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia.

Warszawa (tel. wł.). Dziś Sejm ustewcwła- ! Porządek dzienny dzM ejszdgo posiedze- 
*^C|y rozpoczyna ostatnią swą sesyę. Kon- i nia obejmuje między i m i "'mi pierwszo czy- 
Pent seniorów, któr\ się zbierze w pot ud- tanie projektu usta-wy o budowie portu w  
fcie. u fta łi iiośc i porządek spraw, które ma , Gdyni, pierwszo czytanie projektu ustawy, 
lę  być załatw ione na tej ses> i \> kołach rzą uz^pełniają-cej o wykonaniu reformy rolnej, 
dowych przepuszczają. iż potrzeba będzie sprawozdanie komisy i wodnej o projekcie 
^koło 10 posiedzeń plenarnych. 1 ustawy widnej i inne.

Olbrzymie kredyty na akcyę budowlaną.
Wtuszawa cl. wł.). Ministerstwo .skarbu ■ ten czas miliard'" trzysta milionów marek. 

Jkprojektow aio wyznaczenie nowych kredy* Sprawa ta będzie omewiana praez Kadę 
1 ^  na popieranie akcyi budowlanej w mia- j ministrów.

Proces Fedaka zi?ów odroczony 
na czas nieograniczony!

Nastąpiło to na polecenie rządu p. Nowaka.
, ograniczony, cp wywołało żywe niiemdowo- 

Ł w ć r  'tel. wł.). .Tak się dowiadujemy, pro- ! lenie ze strony adwokatów ukraińskich, o- 
Fedaka i tow.. który m iał się rozpocząć ! brońców Fedaka, którzy z jaw ili siię tłumnie. 

Wczoraj rano, został w  ostatniej chw ili od j Odroczenie to w yw ołało  w  mieście cieka- 
r0crony. 7. powodu nagłej nied>: nozreyi I we komentarze. Między inneini 07: ow ad a ' 
^fzewochii ez ącego rozprawy, p. radcy Majo- j ią, że nastąpiło ono na polecenie rządu w  
^  Rozprawa zosirta odroczoną na czas nie‘ W arszawie.

Co sio dzieje na G. SI as ku?
K a p ita liści niem iecko-aiigielscy w yw o łu ia  b e zro b o c ie !

Katowice tLel. wł-). Zarząd Huty Rismar- 
J i t  Hajdukach zarządził wczoraj nagle, 

uprzedniego zavnad omiema władz i or 
kanów robotniczych, zwolnienie wszystkich 
Robotników. podobno z powodu niedoboru, 
''"obec czego około 8 tysięcy robotników zo­
ra ło  nagle pozbawionych Chleba. Łatwo so- 

wyobrazić, jakie to fatalne skutki spo­
wodować inoże. M inister pracy Darów ski. 
* Drzcdstawioiel województw a poczernili od­
powiednie kroki, celem skłonienia zarządu 
5 °  cofnięcia tego zarządzenia.

Postępowanie zarządu huty, której aikcyo 
nary uszami są także kapitaliści angielscy, 
jest a£ nadto przejrzyste. Pragną oni Polsce 
przysporzyć jeszcze więcej kłopotów, przez 
wywołanie bezrobociu.

Do Hajduk wysłano wcuore] większe od­
działy wojskowe, aby nie dopuśeić do no­
wych wykrocztit. W czoraj od samego rana 
robotnicy zbierają się okoko huty, aczkol­
wiek zarząd zabronił iin wstępu r a  laroo 
fabryki.

Układ polsko-niemiecki w  sprawie ubezpieczeń socyalnych.
W arszawa ctel. w ł ). Dnia 14 wrz^śińa aa- 1 

^•arty został w Katowicach układ polsko- jj 
“ięmlecki, uzupełniający przepisy konwen- 

genewskiej, w przedmiocie ubezniecz~ń 
O ra ln y ch . Reguluje on stosunek polskich " 
^k ład ów  ubezpieczeń społecznych w_ K r ole­

ckiej Hucie wobec niem ieckich zw iązków

zawodowych w sprawie ub**zpieciriń od w y  
padków 01 az wobec niem ieckich instytucyi 
ubezpieczeniowych w sprawie ubezpieczeń
inwalidzkich i  urzędników prywatnych.

TTkład podpisali w  im ieniu rządu polskie­
go poseł dr. Zygmunt Sejda, w  im ieniu rzą­
du n ie m ie c k i e g o  po,s>eł dr. Eckart i  prezy­
dent policyi dr. Szwende.

-Spraw a reem igrantów  polskich z  N ie m ie c ,
W arszawa (tel. wł.). W  Niemczech jest je- 

około pół miliona Polaków, którzy 
^ c ą  wrócić do kraju- W  pierwszym rządzie 
jj*ńcłć chcą ci, którzy już optowali na rzec je 

fki, a jest Ich około 8*1 tysięcy* Są to 
^©ważnie rolnicy, rzem ieślnicy i mmi ku- 

Komitat międzymlnistsryalny dla op:e- 
^  h »d  reem igrantam i ozyni starania u rzą- 
11 o j—psiyty, potrzebne dla akcyt pomocy

reem igrantom. Miedzy innymi powzięto 
plan zatrudnienia ich przy wykonywaniu 
służby strażniczej na naszych granicach,
które, jak wiadomo, są dotychczas słabo 
strzeźoaiP-

W  sprawie tej foczo się rd paru dni kon- 
Icrencye m ■ rdy jm in is ie i-ya lne i jest nadzie­
ja, że w  najbliższym  czasie sprawa wejdzie 
na tory renlnicjszego ukształtowania.

I
p anarchii spcyalisTycrnej.

W  uzupełnieniu vyczorais®ego spnawocadBr 
nia ze zgromadzenia, jak ie odbyło się w  K ra  
kowie, celem zaprotestowania przeciwko 
anarohii socyalistycznej, jaka ror,oa-icu3zyla. 
się w  ostatnich czasach u Polsce, poda-euny 
w  skróceniu przem ówienie referenta posła 
Ks. Dra Kazim ierza Lutosławskiego.

Od lat czterech -ządzii w  Polsce socyalńm .

NAJW YŻSZE  POSTERUNKI PAŃ STW O ­
W E  BYŁY OBSADZANE DOTYCHCZAS

PRZEZ W Y ZN A W C Ó W  IDEI MARKSA.*
Ludzie, którzy dzierżyli »w> p* r.erumkL. 

doprowadzili oraj do miny i upadku. Pro­
w adzili nleputizabnt wojny, hióre w: burzy­
ły  przeciwko nam zagranicę, były  pierwi- 
szym powodem spadku w a lu ty  polskiej, a 
Państwu nie dały absolutnie iadayci* ko- 
rzyścL Ci sami ludzie w  roUtyoe roy natrz- 
**cj popełniali stale głupstwa, Które obniża­
ły prastigo n r n m tw w r ;  Polski, a w  polity­
ce wewnętrznej wprowadzali reform y, któro 
swoim teoretycznym radykalizm em  niew ie­
le różnią się od re fo m  bolszewickich
PRAKTYCZNIE  ŁAŚ N IE  DAŁY NICZEGO  
CHŁOPU, ROBOTNIKOW I CZY IN T E L I­

GENTO W I PRACUJĄCEMU.
Naczelny zasadą taktyki socyalistycznej 

w  Polsce, taktyki niemądrej, ale prowadzą­
cej do anarchii, jest dowodzenie^ jakoby 
wszyrcy w  Polsce byli równi. Jest to obada­
nie autorytetu 1 pojęcia jednostki Równo­
ści absolutnej wogóle na świacie być nir 
moit bo trudno zrównywać lnozi ueaci- 
w ych  z nieuczciwymi, ludzi u son y  oh z  nie­
ukam i lub głupcami. Istnieje tylko jeuna 
równość, a mianowicie wobec prawa, które 
powriip>'u kierować sdę zasadą bezwzględnej 
sprawiedliwości wrobec każdej jednostki, 
niezależnie od przyT.il ej ów rodo^Tch, sto­
sunków maueryalnych lub wykiżmioenoa. 
Kto m ow i inaczej, ten wprouadza anarchię 
w  stosunki społuczne. Propagowanie tej za­
sady w  Polsce doprowadziło do tego, że na 
najwyższych stanowiskach mamy ludzi nie­
fachowych, dyletantów, że Sejm jest nia- 
zdolny do pozytywnej pracy, że w  kraju 
podupadł wszelki autorytet władzy

Drugą zasadą socyali styczną jest gwałce­
nie wolności przekonań i wolnej woli n je­
dnostki, pod porządkor yw an ie  jednostki w  
ram y ślepego biurokratyzmu i wykorzysty­
wanie następnie dla celów  partyjnych. Kal­
ka przykładów zilustruje najlepiej owo 
twierdzenie.

Pomysł reformy rolnej w  Polsc? wyszedł 
od socyalistów N ie ulega kwostyi, że m ą­
drze przerwowadzona reform a rolne jest nip 
zbędra dla Pańytwa ale w  form ie przym u­
sowej
JEST G W /LC EN IEM  W O LNOŚCI DYbPO  
NO W A N IA  W ŁASNOŚCIĄ  U  JEDNOSTKI.

Jest ona podporządkowywaniem  jednost­
ki nnKazun biurokratycznym. Ci sami so- 
oyaliści, którzy w  teoryi mówią tyle o c e l­
nej woli, przez reformę rolna pogwałcili w  
sposób frzycrący wolność jednostek.
W  PRAKTYCE REFORMA PO LN A  UBO­

GIM CFŁOFOM  NIE  D A L A  NICZEGO-
W zbogaciła ty lko kosztem obniżenia ogół- 

1 nej produkcyi ogra rucianą ilość bogatych 
* chłopów, należących do stronnictwa ..TMn-



StT. 2 „OONIEC KRAKOWSKT-

sta“ . Ol sczego przeciwko temu szkodliwe­
mu pojmowaniu reform y rolnej nigdy nio 
protestowali sooycliści przeciwnie, popie­

rali oni, przedstawiciele proletaryatu, naj­
bogatsze stronnictwo ludowe, jakim  są, Pia- 
stowejr. W tcB walce 1 bezwzględnym gnębię- 
M u ouopów najuboższy chi

Zasftda JL-t* Chorych jest bezwzględnie 
ucaciwa i społecznie pożyteczna. Opanowali 
,je w  ostatnich latach socyaliści i  znowu go­
spodarkę sprowadzili na złe drogi. Oni, w y­
znawcy wolności, u tworzyli przy Kasach. 
Chorych inetytucyę lekarzy przymtttówych 
dla calonkdw, nie licząc się z tem, fco chorzy 

*  częstokroć nie m aję zaufania do owych le* 
karty  i  za pieniądze Kasy chcieliby niejod* 
nOkTotnie leczyć się u innych lekarzy. Ten 
jednak system kapralski, stosowany przez 
socjmlistów w  stosunku do ubezpiecz m ych 
ma swoje powody. Wynajm ując sdbla nfeja- 
km do stałych ordynacyi lekarzy, zarządy 
Kas Chorych uzależniają ntftteryalnle od 
aloMe lekatty owych, którzy następnie sto­
sując sdę do poleceń owych zarządów, bar­
dzo oględnie szafują lekarstwam i i pomocą 
m ateryalną d la chorych. W szystkie biura 
K M  Chorych są obsadzane przez socyali- 
stów  i  to agitatorów  partyjnych.
P IL M 4 D Ż E  0 «Z C 2 E D Z A N r N A  CHO­
RYCH. ID Ą  N A  TEN W Ł A Ś N IE  NADM IER­
NY  PERSON A L  PARTYJNY, KTÓRY N IE  

M A NIC W SPÓLNEGO Z CHORYMI.
Związki zawodowe są również iiistytucyą 

w H N d t ie  potrzebną, o ile bronią zrzeszo­
nych w  danym związku od wyzysku prac6- 
riawcy, względnie jeże li starają się o pomoc 
materyalną czy kulturalną dla zrzeszonych- 
Jednakowoż i tutaj socyaliści zniszczyli 
wolną w «l#  jednostki i nie cofaj ąo sią przed 
najdzikszym terrorem, zmuszają na komen­
dą do strajków, chociażby one ni* miały nic 
wspólnego * dolą zrzeszonych.
TYPO W YM  TEGO PRZYKŁADEM SA  
RTRAJKI POLITYCZNE, ALBO STRAJKI, 
SK IERO W ANE W PROST PRZECIW KO  

PAŃ STW U.
Nigdy natomiast, albo bardzo rzadko pro­

pagują socyaliści strajki przeciwko indywi­
dualnym kapitalistom, z tego prostego po­
wodu, te ten kapitał i ©et m iędzynarodowy, 
a międzynarodówka posiada swoich agen­
tów w  szeregach partyi scccyalistycznej, któ­
rzy nie dozwolą na strajki wym ierzone prze 
etw zrzeszonemu m iędzynarodowemu ka.pł- 
tuławi!

0  8-godzlnny czas pracy dla robotnika 
walczyliśm y my, narodowcy, na równi ze 
socyalistam i i głosowaliśm y za ustawą, ale 
m iellAmy I m am y zastrzeżenia. Oto jesteś­
m y przeciwni, ażeby w  sposób biurokratycz­
ny równać pracę 8-gw M nną górnika czy in­
nego robotnika z drzemką jakiegoś portye- 
ra hotelowego. Myśmy uważali taki S-gcdzfn 
ny dziad pracy za krzywdę dla ciężko pra­
cującego robotnika, a]e socyaliści w oleli dla 
przeprowadzenia awoibh zasad anarchisty­
cznych skrzywdzić pewne grupy robotnicze, 
ażeby ty lko zdobyć sobie poklask tłunnu.

W ąlczą socyaliści ze szkołą chrześcijań­
ską I religią, ale dziwna rzecz, że ich przy­
wódcy, bardzo trosk liw ie W ychowują dzieci 
sWóje w owych szkołach i w zasadach chrze 
ścijańskich. (Głosy: A  Ilu ich przeszło na 
obrządek katolicki!). Faktów  ‘ takich jest 
moc, a świadczą one najlepiej o nLewspól- 
iniernoścl m iędzy ieoryą a czynem socyall- 
stycenym o rozm yślnem  anarchizowanlu i 
podrywaniu autOrytatu moralnepo w  thl- 
mię, świadczą jednak także o zbrodni, Ja­
k iej dopuszczają się na masach, którym  od­
bierają w iarę, chociaż dla dzieci swjdch i 
dla siebie ją  pozostawiają.

Przykładów podobnych możnaby mno­
żyć tysiącami. Zbliżają się wybory. Ludzie 
uczciwi przyjdą do głosu i będą musieli w re­
szcie zgnieść tę anarchię socyalistyozną. 
gdyż należy ratować Państwo, kra) ł szero­
ki ogół od otchłannej przepaści, w jaką nie­
uchronnie lecimy. Blok Chrześcijańskiej Je­
dności Narodowej musi ratowni Państwo i 
kra) od zguby i musi uzyskać stażystki© gło­
sy uczciwe bez wvjalku dla siebie!

(.Test to oczywiście skrót m owy ks. posła 
Dra Lutosławskiego, ale zaw iera on tyle głę­
bokich uwag, że trudno nam było nie podać 
loh, chociaż w  tej zniekształconej formie. — 
Itcd-), i

 O---------
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P o k ł o s i e  p r z e d w y f e o r c a e *

Baczność Wyborcy okręgu Nr. 41 (Kraków)!
Spisy wyborców do Sejmu i Senatu zostały już od dnia 15 bm wyłożone i będą do praejrzenia 
aż po dzień 29 września włącznie. Wylborcy pOwinni skontrolować ozy ich hazwi§ka Z os ta ły  
pooaie*B«©ne w spisie. Przypominamy, iż spisy wyborców* wyłożone są w następujących lofch-

lach:
W  obwWfeie głosowania Nr, 1 i 2 w seikoie miejski oj pety ul. św. Marka L. 34.
W  obwodzi* głosowania Nr. 3 i 4 w sokole miejskiej przy ul. św. Marka L. 21.
W  obwodzie głosowanie Nr. 5, 0, 7, 8, 9. 10 , 1 1 . 12  i 13 w szkole mk-jufc. przy ul. Smoleńskiej T.
W  obwodzae głosowania Nr. 14 w szkole miejskiej przy uJ. Szlas L 5/7.
W  obwodzie głosowania Nr. 15 w szkole miejskiej przy ul. Rajskiej L. 14.
W  pbwodeie głosowania Nr. 16 w szkole miaj-sktj przy ul. Szlak L. 5/7.
W  obwodzie glosowania Nr. 17, 18 i 19 w szkole miejskiej przy ul. Krowoderskie* (barak).
W  obwodzie głosowania Nr. 20 i 21 w szkole miejskiej Rynek Kleparski L. 18/19.
W  obwodzi© glosowania Nr. 22 w szkole miejskiej ul. Topolowa L. z2.
W  obwodade głosowania Nr. 23 w saskole miejskiej Rynek Klepanaki L. 18/19.
W  obwodfcie glosowania Nr. 24 i 25 w szkole mie-jskioj ud. Topolowa L. 22.
W  obwodzi© glosowania Nr. 26 w szkodę miejskiej Rynek Kłep&rskn L. 18'19.
W  obwodzie głosowania Nr. 27 w szkole miejskiej ul. Topolowa L. 22.
W  obwodzie glosowania Nr. 28 i 29 w sokole miejskiej u. Bernardyńska L. 7.
W  obwodzie glusowan;a Nr. 30, 31 i 32 w szkole miejskiej ul. Dietla (barak).
W  obwodzie głosowania Nr. 33, 34 i 35 w szkole miejskiej plac Wolnlca L. 1.
W  obwodaie glosowania Nr. 3G, 37 i 38 w szkole miejskiej ul. Miodowa L. 36.
W  obwodzie głosowania Nr. 39, 40 i 41 w szkole miejskiej Nr. 42 Ludiwinów.
W  obwodzie glosowania Nr. 43 w szkole miejskiej (Zakrzówek) ul. Szwedzka.
W  obwodzie glosowania Nr. 44 i 45 w szkol© miejskiej Dębniki, ul. Koniederacka.
W  obwodzie glosowania Nr. 46 i 47 w szkole miejskiej ul. Slonoczaia 25 (PólwSie Zwierz.)’.
W  obwodzi© glosowania Nr. 48 i 49 w szkole miejskiej Z wietrzy ni oc, ul. Król. Jadw gi L. 86.
W  obwodzie głosowania Nr. 50 w szkole miejskiej Czarna Wieś. ul. Kon arak i ego L. 4.
W  obwodzie glosowania Nr. 51 1 52 w szkole mnojskej Nows, Wieś, ul Kazimierza Wielk. 33.
W  obwodzie głosowania Nr. 53 w azkole miejskiej Nr. 53 Łobzów, ul. Podchorążych.
W  obwodzie glosowania Nr. 54, 55 i 56 w szkol© miejskiej Krowodrza, Ul. Mazowiecka.
W  obwodzie głosowania Nr. 57 w szkole miejskiej Rynek Kleparaki L. 18/19.
W  obwodsie glosowania Nr. 58 i 59 w szkole miejskiej Grzegórzki, ul. Żółkiewskiego L. 19.
W  obwodzie głosowania Nr. 60 w szkole miejskiej Dąbie.
W  obwodzę głosowania Nr. 61 w szkole miejskiej Pluszów.
W  obwodzie głosowania Nr. 62. 63, 64 i 65 w szkole miejskiej Podgórze, ul. Sokolska 13.
W  obwodai© glosowan/a Nr. 63 i 67 w szkole miejskiej Podgórze, ul. Szkolna L. 0.
W  obwodzi© glosowania Nr. 68 w nakole m ejskiej Podgórze, ul. Lwowska 60.
W  obwodri© głosowania Nr. 69 w szkol© miejskiej Podgórze, ul. Szkolna L. 6.
W  obwodzi© glosowania Nr. 70 w szkole nrejskiej Podgórze, ul. Lwowska L. GO.

Sipdey wyborcze można przeglądać od godz. 11-tej do 1-azej w południe i od 4-tej do 8meJ po 
południu. Kacody wyborca wińien !>pra\\"dzlć, czy Jego nazwisko znajduj© się na liócae.

Szachrajstwa wyborcze.
Sojusz PPS. i NPR. na tle finansowem.

Katswioe. (Tel. wl.). „Goniec Śląski'1 donosi,
! że t. *w. „wepóldziclrtia katolicka socyallstycz- 
' na“ { „współdiz elnia narodowej partyi rotbani- 

c*ej“ , połączyły się w jodną. pod nazwą: „Ślą- 
tka Centralna Wspóldziclnia5. Kapitał zakłado.

; wy t6j spółki wynosi 499 tyMęsy marek ni cm.,
. tt« ktćTe rJożylo ąfą 129 tystęcy ód NPR.u, 80 ty- 
‘ słęoy od PPS 0 f 200 tys"ęcy od lepderó,v tej 
j party! Żat-zęd współdziel ni składa się z p. Rn«- 
j mana, socyalisty Wejdecbowsklego i kandyda­

ta do Sejmu śląskiego z ramienia NPR-ń Ham- 
meiieck, który Jest mężem zaufania wojewody 
i oprosił n niego kredyty* dla nowej spółki w

Sprawozdanie komisy: dla zabeipieczenia 
wyborów.

W abzid r. (Tet. wl.). Pan Stefom Urbanowicz, 
dy rak tor departamentu beepieereństwa publicz­
nego 1 Bteatewtc*, generalny komisarz wybor­
czy oraz kierownik referatu wyborczego p. 
Rutkowski, którzy Jeździli do Wschodniej Mało­
polski, celem przeprowadzenia zarządzeń zmMi. 
rtających do zagwarantowania bezpieczeństwa 
podczas wyborów, powrócili do Warszawy i driś 
na pcsiedizeniiu kouwtetu politycznego Rady mi­
nistrów omówili wyniki swej jOdrftty.

O f.c e ro w ie  rezerwy wezmą udział 
w wyborach.

warszawa, (teł. wi.) W  tych dniach obrado­
wali w' Warszawie pmazesi i sekretarze 15 zwią­
zków oficerów rezerwy z całej Polski — Ofice­
rowie rezerwowi postanowlOi wz ąć udzlat w wy­
borach do Se i mm i Senatu.

f
Bezpartyjna lista kob'et.

| Lwów. (AW). 16 bm. wieczorem odbyło się po- 
a&odzonJe Zw’ą.zku kobiet postępowych. Omawia- 

: no uprawy rwżę.zane z wyborami do Sejmu, po- 
I c*em uchwalono rezolucyę nawołującą kobiety

ido głosowania na niezależną bezpartyjną IMc | 
kobiecą.

wysokości 3M milionów mank nfemleckicb, I
więc 50 razy wyższą sumą od kapitału anklado* 
wego i to n crein ni© gwarantowaną. Kredyt zo­
stał pizyrzeczony przez wojewodą Rymska * 
funduszów rządowy oh.

Przyno-mina to znane na Śląsku kredyty rsg* 
dowc uzyskiwano przez pp. Osieckiego i Mor*' 
©newskiego.

ftpótka ta fflft. sscsególne hnaczenie na hatsef& 
gruncie, gdyż ostatecznie przynleczętowuj* 
przed wybprftmi lo jon  PPB-u i NPRn n’e tyt­
ko na grancie politycznym ale 1 w spraw*** 
finansowych.

P o lic ya  a w y o o ry .
Niektórzv rządcy domów są wianła, śe paty 

cya jent pozbawiona prawa głosowania i w*W ” 
tek tego wielu funkeyonaryuszów policyi tiF  
zostało wciągniętych na listy wyborcze. Dzi*^ 
się to pirzytem niotytko w Warazawi©, ale i Tl* 
prowlncyi. Tyinozaaem ordynacya wyborc** 
wcale nie pozibawia policyi prawa głosowani! 
Nie glosują tylko wojskowi, policya zaś nie j©*" 
woj?k:em Byłoby pożądane aby odnośne czyi!' 
niki wyjaśniły tę sprawę publicznie, by tiiozap^ 
sani funilicyonaryusizie policyi mogli upomni©' 
się o swoje prawo glosowania.
! O sprawność poczty przy wyborach.

Ministerstwo poczt i telegrafów okólnikiem 
dnia 29 uib. m. wydało bardzo obazemą instru*
cyę o służbie pocztowej, telegraficznej i telcfo* 
eanej w czacie wyborów do Sejmu i Senatu. I* 
strukeya ma na eohi podniecienic sprawnoÓ! 
poczty w tym określ©. Dla ułatwienia orvanO*> 
wyborczym przesyłek pocztowych, porto od niĉ  
aostato zry-ozałtowane. tak. ze komisy© wybo** 
ese według wskazówek w okólniku zawartych 
będą" tncsrly bez opłaty nadawać prz©*yłki 
poczcie Ih-zcs 'ki c© będą trakłowan« naróe^J 
z pcśpżeezncmi prz,csvikatnl państwowenid. &  
do telegramów i tbozmów telefon cznych z ró*1 
mównic publicznych, to bętla one narazić kf~ 
dydowane — opłacanie ich nastąpi po ukońc®* 
n i u wyborów.
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Dwieście milionów marek na wybory!
Słowo ̂ Pomtorskie*' donosi, że od pewnego 

g&lsu organy prasowe NPR i PPS xam*eMCiaj? 
■rtykuły dowodzące, że między iemi partyair* 
•a  tępiło Ściele ■ oroznmlenie i i  '"lialenic ak- 
®yl. Sędzi ć należy, że braierskit to porozumie­
cie wynikło na t:le finansów om, gdyż obie te 
pani e otrzymały od rządu do podziatn 200 ml- 
1*0no, marek polskich, rzekomo na cele koope­
ratywne, Sądzić jednak nalezja że ptńftnią iz.0 te 
JtPzieznaczone bąclą na akcyę wyborczą.

Wiec żydowski w Warszawie 
rozwiązany.

Warszawa, (ted. wŁ) W niedzielę mńał się od­
być w Warszawie pierwsay wice wyborczy ży- 
dow&ki w sali Tow. Hygienicznego. Na wiec 
B*rzj był komisanz i oświadczył, że według ze- 
'•■aJomienia organizatorów wiec miał mieć cli a 
raJcter zebrania politycznego na temat wybor­
czy a tymeza sem program zanowi ada wiec przed 
'Wyborczy, wobec czego zarządził rozwiązanie 
Kecu

Krakowski zjazd Wyzwolenia 
i Lewicy.

W  dniu 17 włtoeśnia b. r. odbył się zjarA o- 
fcrięsowy P  S. L „Wyzwolenie** i P. S. L. ..Le- 
■^icy“ w Krakowie w sprawie porozumienia wy- 
jboroz&go obu tych stronnici w na terenie okrę c i 
^^yborczcgo Kraków. Miechów. Olkusz. Oświw’ - 
r te i Podgórze, Chrzanów. Z mmiienla P. S. L. 
*A5ś4vicy“ brał wlirinl w obradach po?«a Dr. Pu- 
,Jek. zaś z rarnd^ia P. S. L. „Wyzwolenie*4 poseł 
Talt r i po*< 1 Kotnis. Zjazd uchwalił postawie 
ba okręg wyborczy Nr. 4'? wspólną listę kandy­
datów. Uchwalono następnie, że na piemvwzcTi 
tttŁejiscu owpj listy pomieszczoną zostanie z ra­
tek nia „Wywwolenia1* kandydatoTą; posła Ta- 
boęre. zaś z ramienia P. S. L. Lewicy'- kandy- 
*Vtuna redaktora „Chłopskiego Sztandaru** Jo- 
Łsła Sanojcy na drugdem miejscu. Pełuomocn’- 
Lw.ty. fe ty  wyborczej w okręgowej komiryi wy- 
bomcaej wybramo Władysława Stańkę z Prądni­
ka Czerwonego i StaiiWława Szczepańskie grę* z 
Krakowa. Wybrano też w apólny okręgowy ko- 

wyborczy z lelagirtów wszrstkich powia­
tów.

Okręg tir. 41 (Kraków).
Zebranie mężów zaufania, delegatów Stewa, 

btyuz ii i  przyjaciół Chruść Z«iąasn  Jednoici 
Narodowej. Galem uitworzenia iujiniietów ob­
wodowych w 70 obwodach gicjowania w m. 
łtrmk wie, zwołuje Komitet Wykonawczy Ch. Z. 
7. n. ta  brani© na czwartek, dai. 21 września w 
■BiU Durniu Związkowego przy ul. A. Potockiego 
L. 11 I. p. o gods. 7 wacozór. Ze względu na wa- 
tehotc obrad proszeń' są wszyscy sympatycy, 
Mężowie zauiarna i delegaci j?ickv, ajkąfr.zeiń o 
Łicodizoiwne stawienie się na zebraniu.

Reorgauizacya armii greckiej. —- Straszny pożar Smyrny ł rzezie chrześcian. — 
Niebezpieczeństwo sojuszu turecko-bułgarskiego

Charge d-affaiires grecki w Wąapza ,’Tns p. ,Ma- j Rzeź, rozpoczęta przed pożarom, trwała wśród 
\Tudis oświadczył sprawozdawcy jednego z , picmieni przez całą noc. Zginęło od ognia * 
pisną warszawskich, co następuje: i mordu w-ele tysięcy cbrześc-jan.

— Porażka naszych wojsk jest dla Grocyi nic- j Kupcy cudzozieimscy ponieśli koius Unc surar 
wątpliwie wielką klęską. Co było jej przyczynę i ty, zwłaszcza amerykańskie firmy tytoniowe

straciły wszystko, co jx\siadaly na. składzie.trudno mi powiedzieć... Musiał to być atak 
nagły i bardzo silny, sikoro armia nasza w Azyi 
Mniejszej, od dwóch lat zwi cioska. nie wytrzy­
mała go.

Lecz przegrana pełnej bitwy bynajrunAj nie 
oznacza, że cały kraj glinie... Wedtu-g wiadomo­
ści urzędowych, które o&irzymabmn, wojska śłIfc- 
ckie po wycofaniu się z Azyi Mniejszej będą 
mogły się zreorganizować, tembardzicj. że n-e- 
ma wóród nich rozkładu i podszepty ..narehi- 
styczr ..-komiunistycKno n!c znajdują u ,iic.h po­
słuchu.

Według tychże wiad-mio.-c.i, armia tracka z«- 
ohowuje zupełny spokój ducha i jest dość silną, 
aby bronić granic Grecyi od najazdu.

Następnie p. Mavrud‘is pokazał mi depeszo, 
przed chwilą, (utrzymaną, a zawiadamiającą 0 
gospodarce zwycięzców w zdobytej Smyrnie.

Podpalono miasto od surom* zachodniej, któ­
ra też ispłordkła da^częłuie. tjyły to dzielnice, 
zandeczłsane wyłącznie p n a  Greków i Ormian. 
Przypuści należy, że pożary spowodowano u- 
mfrśł.nie, aby zatrzeć ślady b^d, grabieży I in­
nych zurocuii. W chwili, gdy konsul amerykao-

Ogólna suma strat sięga m ^nrda franków. Po­
żar pochłonął też olbrzymie zapasy artykułów 
apożvwczvcłi, .‘dudkiem czego uanuic obecnie 
głód.

Spalono wszystkie szkoły angielskie i lrancu- 
skie oraj gmach Y5ICA. Okoliczne wsie greckie 
i oririar : iac oiaz. przedmie :u i a. zwmioazkana 
przez Europejczyków, niwuk-ż s 1 nł yaię pastwą 
płomieni.

Obecnie mamy w G rxyi -  mówił dalej p. 
Mavj*udii? — dużo ałepotu z chmaram uchodź 

{ sów z Azyi Mniejszej, /nająć Turków lepiej. nV. 
inne narody, nie wątpimy. że ich zwycięstwo 
beduJe ?<guhą. dla chroe^* Ludnoscj Azyi
Mniejszej. Sprawa pokoju ore Mśo-InrerkiMa :4a- 
hi sio. obecnie d li p»óoa3i-aftw kwo^t^ą dinoopla. 
tow f, deha.tnijf oni pir/cd.-wszystkiem. nad vem. 

1 jakby z poay+kióm dhi siishie zaiafwdć sywnwą 
cieśnin. Gdyby Luircy pr/edostnjli sio do Turcyi. 
niewątpliwie otPazu ze '-arlitty rojunr z Bulfla- 
ryą. Byłohy bardzo pnz-a-znfri nleó^zijfioezeń- 
s«t\vem dla roszt.y twfgŁw bnłka*-Voh. ale też

I i dla mocarstw spraymie^^ookiych, ktmc prawdo- 
prdebnie do togo nic dmpufnrcra- gdyż równałoby 
się to przekreśleniu wszr-zfkich troki o. łów poko­
jowych...

cudizorien iskioh.

■ Berlin (\\V). W edlu# zgodnych doniesień I całą Trac^ę. \żcby się p rp iz c l z O^k-aml
i UolgTadzkich, zamierza zwyetęski Kemal załativić, zamierza on obejść Konstantyao-

Pnsza ruszyć z całą swoją siłą na Kan^tan- | poi i wtargnąć do Tracki,
tynopol jako też Adrlanopol, oraz obsadzić *

Expr.se p. Jastrzębskiego.
W arszawa (tel. wł.). Na w czorajszem po- 

Biedzciiiu Bady ministrów minister skarbu 
^bstrzębski przedstawił projekt swego eks- 
>ose.

Zawiera ono między innemi także doku- 
teenty polityczne w związku z obecną syku- 
•tyą polityczną i wyniki podróży Naczelni­
ka Państwu do Rumunii

Ekspose wygłos®onem bodzie prawdoim  
dobnie w e czwartek.

Ja k ie  k o m is je  d ziś  obrsdują ?
Warszawa (tel. wł.). f>ziś obradowiać będ 

Jtemisye sejmowe: konstytucyjna, targowo 
^dżetowa, spraw zagranicznych i demobi 
***acyji

Walka z  paskarstwem.
 ̂ Warszawa (Tel. wł.) Na dzisieiszem posłedze- 

Î ”  komisyi rzeczoznawców dla zwalczania pa- 
^arstwa poddane zostana rewizji cenniki skła- 
P W  kolonialnych.

Komisya rzeczoznawcza ma ustalić ceny oryen- 
*^yjne dla funkeyonaryuszy policyjnych, celfm 
^iszczenia paskarstwa.

W ę g ry p rzyję te  do Lig i narntlów .
Cenewa 'P A T ). Dzisiejsze p ion u n t pooie-

(»^|eihie L igi Narodów wypow iedziało się je- 
i^^glośnie za przyjęciem  W ęg ier oo l i g i

Sowiety pospieszą Turkom z pomocą.
Ryga (FAT) Donoszą ze źródeł angieSEpii, że na Kaukazie oraz flotę czarnoniorska w pogoto- 

na nadkwyczajneiii posiedzeniu zwołunem z po- j wiu, aby módz wystąpić z int.crwcuc.va na pierw- 
wedu zwjcięstw kemalistycznych, rada sowietów szy znak zc strony Kcrualistów.
postanor.jjła uzj mać wszystkie siły wojskowe I

Wyczekufące stanowisko Rumunii.
Bukareszt (AW ). W edług „Orient Radio" i ona gotowa , współ 'ziałuć z ijinomi nK>ca.r- 

zackowa Rum uria wyczekujące stanowisko ■ stwami i ocre-kuje, żc bez *r« i zgod. nie za- 
odnośnia do wydarzeń na B liskim  Wscfce- i padnie żadne roz-lrzyginięcie, 
dzie. W  każdym raz.io w kwestyi eiośniń jest •

Neutralność Włoch.
Londyn (AW ). W ed ług „N. W . Jouiroal“

londyńskie koła polityczne zostały w nie­
przyjemny sposób zaskoczone st; nowLiLiem 
Włoch- \v loski poseł z jaw ił się oniogda.; w  
ministerstw ic spraw zagranicznych i w  imśe 
niu swojego rządu oświadczył, ze ze w zglę­
du na dessintere -ejnent W ioch, stosownie

do układu w San Giowajii ai Morema, W io­
chy zachowają zupnłną neutralność na wy­
padek nowej wojny r? BałKanach i zavi> 
kłań w  kwestyi Cieśniny DardanelsUef. Zia- 
znaczył również wyi*aźnie, że rząd angielski 
nio może liczyć na jakiekolwiek współdzia­
łanie W łoch z Anglią przeciwko Kcmalowl-

Polska wobec wypadków w Małe j Azyi.
Warszawa (Teł. wł.) Rozwój wypadków w Ma- j odciągnąć ją od Francyi. Ogłoszony dziś konin­

ie j Azyi wywołał groźne perspektywy w dzie- [ nikat rządu angielskiego nic po7< stawia w tym 
dzir.ie zagraniczne* polityki. Anglia dąży za wszel- j kierunku wątpliwości.
ka cene nie tylko do umiędzynarodowienia cle- » Jasnem jest, żc sprawa ta interesuje również 
śniny dardanelskiej ale również do opanowania | bardzo blisko Polskę. Sa pewne dane, że na lep 
Konstantynopola, jednakże spotkała się z oporem j intryg angielskich chce poprowadzić Polską p. 
Francyi i Włoch, które idą w tym wypadku soli- | Aszkenazy. Oc.rywiście stanowisko Polski o ile 
ciarnle, mając za sobą taki argument jak zwy- j będzie sie miało uzewnętrznić czy to w konfereŁ- 
cięstwo Turków, } eyach czy w jakich delegacyach, może być jedy-

Nie mogąc pozyskać Francyi i Włoch.dla swych nie opowiedzeniem sle bezwzgleanuu po stronie
celów dąży Anglia do pozyskania JugosławB i 
Rumunii, chce zniszczyć mała ententę względnie

Franc’d.

Sąd luau nad sprawcami katastrofy bułgarskiej.

t̂OKlÓW.

Sofia (PAT). Pod<vzas wyjazdu z ’5ofii do f 
Tim owa pocit-gu, w  którym znajdował sde * 
minister spraw zagranicznych 1 “*! ałow. 
J-aik również szereg przywódców partyi opo­
zycyjnych. grupa zwolenników bloku opo/y 
cyjnęffo urzpdziła demonstracyjną, owacyą. 
a równocześnie wrogą demonstracyę prze­
ciw mtaistrowi spraw wewnętrznych. W  od ! 

i wet za to tłum zwolenników rządu na jed­
nej z mniejszych stacyi po drodze zatrzy- ’

mai pociąg i zaaresztował byłych ministrów'
Aktów gwałtu nie dopuszczono się nad n i­
mi tylko dzięk. energicznej in terw en cji m i­
nistra Da^kiiowa, po uzy&kaJiiu jednakże 
obietnicy, że złożony zostanie wndosek-rezo- 
lucya o cdoanie pod sąd pozostałych s p ra w . 
ców katastrofy wojjuniicj z roku 1014— 1£, po 
odw ołm iu  się do referendum ludowego. — 
W  chw il, obecnej bezpieczeństwo byłych na. 
r>is-rów jest zapewnione.
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Wschodnia Małopolska w ogniu pożarów!
Po kilkanaście podpaleń co dnia.— Zbrodniarze ukraińscy przy „robocie*'. 

A władze nesze dotychczas nic nie zdziałały.
Pcr.vtarzające się od pewnego czasu systema­

tyczne podpadania stodół, abó! • folwarków pol­
skich we Wschodniej Małupolsce przez zbrodni­
czą rękę ukraińsko-bol^zewicką dosięgły kulmi­
nacyjnego punktu. Każdy dzień przyrost obec­
nie po kilkanaście wypadków podpaleń.

I tak w nocy 14 bm. podpalono znów sterty 
dboza na folwarku Stanisława Tretora w Sera­
kach Królewskich kolo Glinian. Sterty oblano 
benzyną. W  Nieruch owi e kolo Zadwó^za pod-

żanach kolo Glinian w majątku hr. Potockiego 
próbowano 2 razy podpaI5ć dwór i zabudowania, 
onegdaj zaś palono znów parę wielk ch stert 
złboża. a jednocześnie w Glinianach próbowano 
podpalić dwór, jednak bcwkutceznto.

W Żurawcu kolo Rawy Ruskiej polpnlono 
stertę zboża, od której zajęły się zabudowania 
dworskie, wyrządzając szkodę na 100 mil onów 
marek.

Sprawcy ani w jednym z powyższych wypad-
palono na folwarku 5 olbrzymich stert zboża — I ków nic zesłali wykryci. I naprawdę smutnie to 
szkoda wynosi przeszło 40 milionów. W  Rosło- * śwtadc-zy o tamtejszej służbie bezpieczeństwa.

smwmMAusw

Bezrobocie w Polsce zmniejsza się!
W lutym br. mieliśmy 222 tysiące, w sierpniu 70 tysięcy bezrobotnych. —  M n. 
prtcy w walce z bezrobociem. —  Projekt ustawy ubezp.eczenia robotników 

I od braku pracu.
Systematy-ccnny spadetk liczby bezrobotnych w 

Polsce datuje się od 1 lutego 1922. Podczas gdy 
w lutym liczba bezrobotnych wynosiła 221.444 
ońóh, z końcem sierpnia spadla na 69.962 osób.

W  porównanau e Anglią np., w Którąj liczba 
bozncfactaych wynosiła 1 lipca r. b. 1,305.345 o- 
łób, i z Włochami, które w tym czasie miały 
przćstzio 410.000 bezrobotnych, kra] nasz zna]. 
i  nja wię w arytoncyi o wiele szczęśliwszej.

W  chwili obecnej spodziewać się jednak trw- 
ba wzrostu licraby bezrobotnych ze względu na 
kończące się roboty rolne 1 i ośce w kraju i za­
granicą, co pociągnie za sobą dosyć znaczny na­
pływ robotników niewykwalif ikowanych Au- 
■ trytl Niemiec. Trzeba więc stworzyć nowe war­
sztaty pracy i jud teraz zabrać się energicznie do 
planowe] i systematyczne] akty i zapobiegaw­
cze], Wysiłki mAmsterstwa pracy i opdckl społe­
cznej skierowane będą na to, aby przemysł o- 
trzynmł kredyty, które okażą się niezbędne dla 
dalszej produikcyi, oraz aby prowadzone były 
inwestycyjne roboty publiczne.

Stwierdaić należy, że Min. rob. publ. zerwało 
wreszcie z niemądrym systemem socyalistycz- 
ttym Moraczwwakiego polegającym na tororze- 
nia robót dorywczych zrozumiawszy wTeracte 
po długich kosztownych eksperymentach, ±e za­

równo ze względów skarbowych, jak i polityki 
społocssnej, jsdynie racyonalayra 1 najwainiej. 
»zym środkiem w walce z bezrobociem powi­
nien być normalny roZwó] przemysłu i rze. 
miosl, oraz zakrojono na szeroką skalę publicz­
ne roboty inwestycyjne.

Z inieyatywy też mteiteieirstwa pracy utwo­
rzone zostały sp-ecyalne komisyo wojewódzkie, 
które mają za zadanie pieczą nad bezrobotnymi! 
1 dcstarczanie im pracy. W  komieyach tych 
reprezentowany jest równ:oż element społeczny. 
Z ramienia min. działają w całym kraju pań­
stwowe urzędy pośrednictwa pracy, które zbie­
rają dane o stanie bezrobocia i umurezczają bez­
robotnych w różnych warsztatach pracy rządo­
wych i prywatnych.

W  b. zaborze pruskim liczba tych urzędów 
wynosi 55, w b. zaborze rosyjskim i auatrya- 
oklm32, w Wilnie istnieje dotąd tylko jeden u- 
rząd- na Śląsku Cieszyńskim również jeden. W  
chwili obecnej ministerstwo organizuje cały 
dzereg urzędów pośrednictwa pracy na kresach 
wschodnich.

Jedmm z najbliższych zadań ministerstwa 
pracy będzie przeprowadzenie projektu ustawy 
o doraźne) pomocy dla bezrobotnych, snrogatu 
poniekąd ubezpieczeń od braku pracy.

Potrzeba oficerów zawodowych, P r o je k t  k a m p a n ii z b o ż o w e j .
(POD JAKIMI WARUNKAMI HOOA BYÓ PRZE 
MIANOWANI OFICEROWIE REZERWY NA 

ZAWODOWYCH).
W  ostatnich dniach ukazał się dekret, Naozel- 

ttka Państwa, w mysi którego z powodu zapo- 
tnsbowani* oficerów zawodowych do dnia 5 
moja 1925 będą mogli być oficerowie rezerwy 
aa własną prośbę praemianowam na oficerów
narodowych.

Przemianowanym może zostać w ramach eta­
tów armii oficer posiadający: a) kwalifikacye 
moralne, b) kwalifiikacye fachowe, c) uzdolnie- 
ośe pod wngtędjem fizycznym, d) przeszkolenie 
wojskowe.

O tom czy oficer posiada dostateczne prze- 
sufcotenie wojskowe, decyduje w każdym po- 
SBCzególnym wypadku Minist. Spraw Wojsko- 
wych.

Prośba oficera o przemianowanie winna być 
Akrowana do P. K. U., na którego terenie ofi~ 
q r  zamtesokuje 1  zawierać:

a) zaAwiwkeeuSc dwóch zawodowych ofice­
rów sztabowych o posiadaniu przez petemta 
kwalifikacyj moralnych, b) własnoręcznie na­
pisane euiriculum yitae, c) wymienienie rodzą- 
ju służby wojskowej, do którego pragnie być 
zaliczony.

Założenie M m  i i a W o m  t  M i t
Z ds. 1 pwfcdatemiica. r. b. zostanie otwarte w 

POKrtsniu studyom politechniczne przy uniwer­
sytecie poznańskim. Narazie uruchomiony bę­
dzie oddział jftżysóeryl (budowa dróg i mostów). 
Bwyjrńuje *śę statebaezy tylko na rok pierwszy 
ńa zasadne tyeb samych kwalifikacji, któro u- 
pąawfttają do studyów w Innych pol-tcchnikach 
TJOłefc Termin żapjśów ud i .  1* września cło d. 
1 października.

Projekt kampanii zbożowej na rok bieżący 
opracowuje .już ministerstwo rolnictwa. Według 
przybliżonych obliczeń, na wywóz będzie mogło 
być pratzmacame 50.0CO wagonów żyta t Jęcz­
mienia. Wywóz pszenicy nie jest. przowidrtany. 
Ptnoiek ownne jest utworzenie nietykalnego za­
pasu źbośa, który stanowiłby rezerwę rządową 
ma wypadek nadmiernego podnoszenia się cen.

Handel mieszkaniami 
kwitnie dalej!

Z POWODU NOWEJ REKWIZTCYI MIESZKAŃ
Dzięki wprowadzeniu w tyci* nowej Ustawy 

Sejmowe] z dniu 4-go kwietnia K r. o obowią­
zku dostpiczanla pomieszczeń przez zarządy 
(m is  miejskich, uprawa rekwteywyi mieszkań 
wrazla na nowe tory. Nic maezy t<j bynajmniej, 
aby głód mieszkaniowy w miastach się zmniej­
szył. Przeciwnie, wzrósł on ostatnio w sposób 
dotąd niebywały. Pod Jednym tylko wzglądem 
nastąpi polepszenie: zmniejszy się Ilość b.zpta- 
tmte tekwirawsnych lokal] t nadużyć przy prze. 
prowadzaniu fćkwtzycyj. Zawdzięczać to nie­
wątpliwie należy postanowieniom tej nowej u- 
stawy która, w porównaniu i popraedrtią z dnia 
27-go listopada 191® r. jest o wiele łagodniejsza.

Zasadniczą cechą charakterystyczną nowej u- 
afawy jsst to że Ofcocnte nie podlegają rekwl- 
zycyi lokale wystawione na sprzeda*. Wskutek 
tego Ilość podtegająoyek rekwizycyl lokali 
zmittejjszyla stą cdrafu w sposób gwałtowny. — 
Diięk* jednak temu handel mieszkaniami pro­
wadzony dotąd ukro/łfctom I pocicnu. dcs/c-R w 
ostała’ch czasach cło nVfcy Tałe^o rozkv, tu, 
pnyezm>. cm a lcvVr»ł*, v-v.t:łt“k jawnie uprawia­
nego pa'ku osiągnęła fant a styczną wprod wy­
sokość. Prrec-atnia ta Jedert pokój w ^ćdrrte-

ścic ber mebli żądają milion i więcej Ten harw 
doi mieszkaniami pa-zylurał już w Warszawie * 
Krakowie objawy gorączkowe. Potworzyły aif 
specyalne biura .zajmujące ft*ę fachowo spra* 
dają lokali, zamianą na większe lub mniojewa

N e zdołał złemu zapobiedz art.ykuł 19-ty tej 
ustawy .mówiący, że: „zarządy min młejskiok 
mógł wydawać za zgodą Minist a Spraw Ws» 
wnetrznycl- postanowienia obowiązuj'« « , moor 
których mają prawo zarządzić by w danej gmi­
nie odstępowanie praw nnjma 'rzez nnjmobisr- 
sów czotcm tnccim mogło się cdbywać Jedynte 
za uprzednią zgodą gmłny“. Z rt>1tułu togo 
władze miejskie nic skorzystały, mu, o. że han­
del mie?z‘kanami musiałby us‘ac c-d razu gdyś 
nikt nie mial'by prawa odna^ć mieszkania, ani 
też wprowadzić się do nowego bez uzyskania u- 
pirzedriej zgody od-poweinch urzędó- mdoso- 
kaniowych, które w każdym pw^eaególnym wy 
padku umia'yby zhadać, czy dana osoba ma Tn> 
wo zamiesztkiwania w eicltóy 1 czy tej po-byt jert
twaj konieczny, a pirzi^^ .̂e^-e-trictpłn w ialrf 

sporóh dosr-la do pos'adan:a mieszkania W«5w- 
ezas o-kazałoby się, iż jest dość srr-a liczba mie­
szkań wclnych, a zwłaszcza pokoi pojedyn­
czych D*iś bowiem nikt nie ehoe. nnł cai'^® 
mieszkań'a wynająć, auł tez części, gdyż woli 
ja sprzedać.

Ntestety. władze mlefskie dotąd wzbrania)# 
sPą wprowadzić w życ*e artykuł 19-ty, twierdeąc, 
z o byleby to bardzo trudne.

Nieprawdopodobna gżupoJa 
biurokratyczna.

(WLAĆCICIEL d o m u  d a ł  m ie s z k a n ie  p o
LICYI Z PATRYOTYZMU ZA 1 MKP. CZYNSZU 
ROCZNEGO.— TEGO CZYNSZU NIE MOtE P A  
LICYA OPŁACAĆ ZA ROK Z GÓRY. — NATO­
MIAST KAŻE BIUROKRATA POLSKI OPŁA­
CAĆ GOSPODARZOWI Z 50 FENIOÓW KOSZTA 

PÓŁROCZNEGO REMONTU). ,
Właściciel mają-tiku Olszanica w powiecie 

skćut miał przed dwoma laty uczynić jakąś 
fiarę na rzecz skarbu polskiego. W  tym łreftf 
budował piękny budynek coś o pięciu ub’ 
cyach mieszkalnych z dwoma kuchniami i 
należytoćciaim, a dodawszy do tego ptrzeazśo 
dwa morgi ogrodu oddał na użytek miejscowe­
go posterunku policyi państwowej. By zaenn 
ożyć jednak swe prawo własności zażądał *oe*“ 
nego ciynsau w wyaokoścl Jedne) marki roerate 
którą mu dotąd wypłacono, swoją drogą za kwi 
tern. który musiał z własne) kieszeni ostemplo­
wać na 10 mkp. Niedawno jednak otrzymał sa- 
w adomienie z urzędu gospodarczego okręgowe! 
komendy po-licyi państwowej w Krakowie, że *  
myśl zarządzeń komendy główne], nde mowę md 
wypłacać odięil czynszu, za cały rok s 00** 

i gdyż moigfloby się zdarzyć, ii posterunek ł y P  
' przoz pół roku używałby lokalu, a za dałszt pó^ 

rocze zapłata byłaby uskuteczniona berperrza- 
bnic. Wobec tego wię-c będzie się rau wypłaca^ 
wynagrodeonfe tylko półrocznie po 50 fMigó* 
każdorazowo. Doprawdy brak słów podziwu dl* 
głupoty referenta, który w ten scosób spmwf 
załatwia, marnując czas, papier i zajmując sW 
biurowe.

Lec® nie koniec na tem. Poniowai z bieęteO  
czasu zbiła się gdrteś jakaś szyb* w oknią lttl 
przepalił się ruszt w piecu w zajmowany!* 
przez policyę budynku, przeto komendant poaś* 
runku ziwitócil się do komendy okręgowej 1 
prośbą o udzielenie mu kredytu na powyżme N  
prawy. Wówczas komenda kazała mu bwtoc^ 
się z tem żądaniem do właśei-ciola domu ■ 
gdy ton oświadczył, żc chyba tzmtno wymaga^ 
od n'ago remontu z czynszu 1 mkp. rocznic, p* 
długiej koreepondencyi nadeszło następujące f  
rzeczenie.

Oto poleca rdą posterunkowi nsheteesrł
wszelkie naprawy na koszt właściciela, które­
mu z czynszu dzierżawnego ściągnie się wyła­
żoną kwatę wypłaca] e mu -Krtostalą teszte
(A przypom namy, że czynsz roczny wynow 
markę 0.

I dziwić się tu potem, na co trzyma się w Reł*
sce tylu urzędników!

Pierwszy śttJesr w Poise*
Jak donoszą nam z Kołomyi w pobliskich B̂ * 

s-kidach a głównie w paśmie Czarnohorski^ 
Bfccll onegda] śnieg który pokrył wszyśtfr*
s-z-szyty góaskie

Z powodu tak wc®ocnogo śniegu Hflcnl! z> r  
neni byłi spędzić już wszelkie bydło z po len**1

1
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Cesarz chiński chce
REW OLUCYA PALA

(1.) Cesarz chiński m arzy o obcięciu w ar­
kocza,!...

Senzacyjna ta wiadomość, wybiegłszy z 
cesarskich kuchen w  Pekinie, przedostała 
się przez rru ry pałacu, poprzez w a ły  dzie l­
nicy ambasad i poselstw, wtargnęła do ba­
rów, w  których pochwycili ją  w  swe szpony 
głodni senzacyi dziennikarze i  stamtąd roe- 
brzm iewała ona stokrotnem echem po ca­
łym  świecie.

Mały cesarz, przedstawiony na powyższej 
rycin ie —  będzie on małym cesarzem przez 
całe swe życie — liczy obecnie 18 w iosen ży­
d a  i  zaczyna być znudzony egzy sten cyą, ja ­
ka każe mu wieść republika.

Cztery miliomy dolarów, wydzielanych ro­
cznie przez demokracyę chińską cesarskie­
m u domowi, nie pam iętają często o drodze, 
w iodącej do prywatnych kufrów i skrzyń 
m ałego cesarza. Pozatem  Suen Tong nudzi 
mą dyabełnie. Cesarz republiki chińskiej 
chciałby zrobić małą wycieczkę do d em  swo 
Ich kolegów  cesarskich, królewskich czy re­
publikańskich, aby zobaczyć, co się też tana 
u nich dzieje... N ie skutkiem samotności nu­
dzi się w  swym  pałacu Suen Tong, nie jest

jgtisffl f t e n i a  Ha j u z t ó M  
w  W

Japońskie ministerstwo wojny 'poinformowa­
ło japońską lctgacyę w Warszawie, iż dekrstóm 
księcia le g n ta  Hteo Hi to zestali odznaczeni ii ja­
pońskimi orderami następujący pawedstawikaa- 
le armii połdciej: minister wojny goL-pot. K. 
Soankowtkl — I  klasy ,.2 ui ko-ino** (skarbu 
świętego), szef sziabu genitalnego gra.-por. Si­
korski — II kl. „Kyożu-Jłsta** („Słońca wsreho- 
ńząoego"), sizef II oddziału sztabu generalnego
— IV kl. tego samego, jego zastępca major Kle- 
■ZkowTiki — IV kl., „Zud-ky-siho,‘ i  kapitan azt. 
generalnego Brzetkowzki — V klasy tegoż sa­
mego.

Dotychczas mają japońskie ordery zmarły por. 
Woaowakt, który zginął tragiczną śmiercią wraz 
e attache japońskim na hydropdanie i były kon- 
euf japoński w W arszawie Goldfader.

Niemcy liczą 83.400 waryiłów
NIEULECZALNYCH CHCĄ ZABIJAĆ.

W  jednem s pism prawrocrycfc nasniectkich 
pojawił się artykuł w aprawie wielkiej ilości ntó- 
ulocżalnych waryatów w Niemczech. AiAor ar­
tykułu togo, sam Niemiec, nici a ki pan Borchand, 
proponuje, by poproetu pozabijać wwyaikach 
nieuleczalnych. Romumujc on zaś tak:

Na W milionów mWrzkańców, Niemcy Uczę 
S8.4M waryatów. Połowa z nich moae być uwa­
żaną za nieuleczalną, drugie zaś 40.000 pozosta­
nie ciężarem społeczeństwu, nie dając mn żad­
nego pożytku. Wielkie sumy, jakie wydaje się 
na ich utrzymanie w imię fałszywych uczuć 
ludzkości, mogłyby być nużytkowane na coś 
lepszego. Budynki i persona! oddane byłyby na 
inne cele. Po zbadaniu przez konayllum »pe- 
eyalfcrtów i n fa k s ia  ,tm chory jest istotnie nie­
uleczalny i na żądanie rodziny moinaby wyda­
wać ..pozwolenia na epnekucyę*. Byłaby to o- 
czywiście egzoknoya ,bez bólu“ . a naczelny le­
karz każdego zakładu dia umysłowo chorych 
pełniłby zarazem iumkcyę dobroczyimogo kata.

sobie obciąć warkocz
SOWA W  CHINACH-
on bowiem  samotny: jako doradców posia­
da swego ojca, księcia Tsa i Shen.u, sony 
swego dziadka- Tong Ke, k ilka tuzinków 
eunuchów i swoją świtę, l i ż ą c ą  około ty­
siąca osób. W szyscy oni w ysila ją  się bezu­
stannie na ukazywanie w ładcy tysięcznych 
niebearptoczeństw, jakie groziłyby mu. gdy­
by wyszedł poza obręb swego pałacu...

Tymczasem... Suen Tong ma dość tego 
wszystkiego. Oświadczył on krótko i węzło- 
wwto, że chc« pojechać do Europy 1  że jest 
zdecydowany, o ile sławianoby mu jakie 
trudności, w  tym  kierunku, uciec do dziel­
n icy dyplomatycznej i  prosić tam .jakiś ob­
cy naród o pomoc w  zorganizowaniu jego 
podróży. Na zapoczątkowanie zaś „nowej 
drogi ż y c ia 1 postanowił obciąć sobie war- 
koaz, co wywołało naturalnie rewolucyę pa­
łacow ą

Bawiący w  Pekinie korespondent pary­
skiego „Ezcelsiora" w  w yw iadzie z mistrzem 
m ałego cesarza, czcigodnym Tszeng Pa© 
Szeng, usłyszał następujące wytłumaczenie 
genezy owych  „dzikich fanaberyi“ Suen 
ToBga:

— Wtayatkieima winni jesteście w j. en* 
dzoziamcyl Rozpocząłem edrukacyę mego 
cesarskiego elewa gdy m ia ł la t 9, i  utrzym y­
wałem  go stale w  pos®anowaniu świętej 
tradycyi. k iedy raptem przed trzsm a laty 
niewiadomo, dla jakiej fantazyi ozy czyjejś 
itztrygi zachci^p  mu się ucgyć języka an­
gielskiego. Mimo moich protestów, profesor 
angielski został sprowadzony do pałacu. I 
od tej pory cesarz poświęca dwie godziny 
dziennie na studyowianie angdelakiego języ­
ka; interesuje się też żywo geografią; śle­
dził na mapach wszystkie fazy w ojny euro­
pejskiej. No i teraz, rzecz prosta, pragnie 
poznać wasze kraje. Interesując się w yna­
lazkami i wszelkim  postępem, marzy o  po­
znaniu samochodu i kolei, których nigdy w  
życiu nie w idział, roi o samolocie-..

W szystkie te pragnienia i  rojen ia małego 
oesarzą spotykają się naturalnie w  jego  o- 
toczeniu z najwyższem  oburzeniom, które 
dosaągneło szczytu na wieść o zam iarze ob­
cięcia tradycyjnego warkocza....

Fran cuskie mum ie z  p rc e d18-tii w to kó w
W  Ma«*reeri^d6-V«yere w prowtncyi Ałwrrrdi 

w  Franryi, poAcnas rmfcopywania starożytne­
go cmentarza gaillo-rzymskiego, znaleziono djrft- 
•lęć trumien drewnianych, pochodzących z 
p w 4  ośmaratu wieków. Obok nich raesypome 
były starodawne monety i tamakotawn (przed- 
nmkjóy.

Po otwarciu trumien zdumionym oczom obe­
cnych uczonych ukazał sdę widok <woUiwy. Z 
nsesłychanomii ostrożnościami wydobyto z tru­
mien nienaruszone czasem ubranie, obuwie, 
sakaóuMci * rzeźbionego drzewa, koecyctki z wi­
kliny, pełne świeżych owoców i żywności. Ciała 
nunłyrfa 1 fły  cudownie lakoraarwawane. Żad­
ne x n*ci nic byiło zabalsamowane i naprń*B*o 
starano oię zbadać, czemu zawdzięczać nalsóy 
to śwtetne zachowanie się ciał. Wresacie, w ró­
żnych miejocacŁ gruntu ięo»< (rzężono obfite u- 
cłioctoenie gaza węglowego i to- widoozrue wy­
starczyło do zakonserwowania ciał w szczelnie 
zamkniętych trumnach.

Olbrzymia biblia.
Prom otorzy ruchu biblijnego w  Anglii 

mająoego na celu wzmocnienie tam czci dl;: 
ksiąg świętych, zam ierzają podczas urzą­
dzanej przez siebie wyprawy propagaryjne 
po miastach angielskich wozić ze sobą nie­
zw yk ły okaz biblii.

B iblia ta, cała wykonana ręcznie, stano u 
olbrzymi ton. wysokości 1 meti 57 ctm., sz»- 
rokośd 1 metr I  ctm. i gra ł)ości 23 ctm. Roz­
warta, m ierzy 2 m etry 37 ctm szerokości.

Na oprawę jej zużyto 12 skór kozich. — 
Wspaniała, artystycznie wykonana oprawa 
obejmuje 175 kart z kartonu, na których ca­
ły tekst Pisma św. wykaligrafowano ręcz­
nie.

Rozm iary niezwykłej tej księgi są sym­
boliczne, mają bowiem przypominać, że w  
angielskiem życiu narodowem i prywatnem 
Pism o św. powinno zajmować więcej m iej­
sca, niż wscelka inna książka.

Szpital bocianów.
W  Fezie, w  północnej Afryce. na teryto- 

ryum szpitala dla waryatów. znajduje sdę 
oddział dla bocianów, opiekujący się troskli 
w ie tym i ptakami w  razie choioby. Szpital 
ten utrzym ywany jest z licznych zapisów 
pośmiertnych.

W śród ludności owych okolic panuje bo­
wiem  wiara, że bociany są to istoty ludzkie, 
które w  odległych stronach corocznie zamie 
niaję się w  ptaki i  na lato wędrują do chło­
dnych krajów, poczerń wracają i w ludzkiej 
postaci znów pędzą dalszy żywot.

Międzynarodowe letnisko 
miliarderów.

ZJAZD MILIARDERÓW I ARYSTOKRACYI 
CAŁEGO ŚWIATA. — KULT STROJU 
WIEJSKIEGO I KUCHNI SABAUDZKIEJ.

Do najliczniej uczęszcztuiych i  na jw ytw or 
niejszych kąpielisk we Francyi należy A ix- 
les Bains. Jest to najbardziej międzynarodo 
wo letnisko, dokąd corocznie ściągają liczne 
rzesze najbogatszej socyety z obu półkuli- 
W  ocienionych alejach eleganckiego lotni­
ska có lata spotykają się w ie lcy arystokraci 
Am eryk i i  Anglii- Lordow ie angiebscy, kró­
low ie dolara, bankierzy całego świata, stara 
arystokracya rodowa przybywa tu, nie zwa­
żając na szalejąca kataklizmy dziejowe. —  
W  tem uroczysku brakuje ty lko  kró la  hisŁ- 
pańskiego, ale Alfons X III  nie jest prBeciież 
repmatykiem.

W  obecnym sezonie do A ix  przybyło około 
pięćdziesiąt osób, których wartość obliczają 
na więcej, aniżeli na pięćdziesiąt miliardów 
franków. W ystarczy zacytować jedynie ta­
kie nazwiska, jak  Vanderblldt, Gould, Rot* 
szyki lub Granalnd, ażeby się przekonać, ja ­
kie sfery korzystają z kąpieliska, ze źródeł 
leczniczych lub uczęszczają do Grand Cercie 
(kasyno). Są to przyjem ności bardzo kosz­
towne. Na codzienny spacer cienintemi ale­
jam i stać zaledwie księżnę Bourboo, księżnę 
Orleanu, lab też księżniczkę Yendome.

Urok francuskiego łetoieka jest tak w ie l­
ki. że tanie kurorty niem ieckie nie są nawet 
w stanie ryw alizow ać z Francuzami. W  Aix- 
1 es-Bains nie zabrakło żadnego z dotychcza­
sowych gości. Zastępy kuracyuszów nie 
zm niejszyły się, a długi pobyt dostojnych 
gości świadczy o waeikiem przyw iązaniu się 
am erykańskich i albiońakich potentatów do 
tego cudownego miejsca.

A le  m im o przemożnego napływu zagrani­
cznych gości, kąpie h*ko w  niczetn nie zatra­
ciło swojego narodowego charakteru. M ia­
sto z pietyzmem p rasch w u je  stare trądy- 
cyc już nie ty lko  francuskie, ale lokalne. 
Ma to w  sobie w iele uroku, a królowie dola­
ra chętnie szukają tu zacisznego odpoczyn­
ku. Trzeba być bardzo niewybrednym, aże­
by nie spostrzedz olbrzym iej przepaści, dzie­
lącej t. bw. zgiełk liw e kurorty niem ieckie od 
łeteiiak francuskich. Panuje tu ntieprzyniu- 
®wma swoboda, zarówno w  zakresie mody, 
jak  i  codziennego trybu życia. Obok nowo­
czesnego foxtrotta, shim my i  baccam ta —  
w idzim y tradycyjne zabawy, dawne stroje, 
arystokratyczne figle. Panie ubierają się w  
m iejscowe chłopskie juwtyumy. Góry New  
Yorku, Londynu lub Paryża paradują 
wzdłuż alei w mnlowniczycn strojach wie­
śniaczek sabaudzkich. W ieczoram i A ir  roz­
brzm iewa muzyką, czaruje tańcam i i  bale­
tem. Co ci ekawsze to fakt, ż »  wybrednym  
gościom sjjczególnie przypadła do gustu sa­
baudzka kuchnia.

Jest rzeczą godną podziwu, że ta publicz­
ność, zebrana z najroamaitszych krańców 
świata, solidaryzuje się w zupełności na 
punkcie kulinarnym. Hotelarze francuscy z 
dumą częstują swoioh pensyoniaryusey tra­
dycyjnym i potrawami. Nawet Am erykanie 
nie skarżą się i  nie kapryszą. Obecność ka­
syna w niczem nie zamąca spokoju. Ludzie 
rrają, ale z umiarkowanipiu.

Gdzie najwięcej jedzą mięsa.
Według ostatnich danych statystycznych.

Anfł>a pozostaje nadal krajem, którego miecz, 
kańcy spożywaj* najwięcej mięsa. Przywóz 
mrożonej wołowiny i ijatankiy z Am ery ki i Au­
stralii <lo Anglii zwiększa s'o stale. W rok-.i 1920 
wynosił..813.000 tor. przeciy. ?2 t.ć0(t tonnoni.
przywiezionym do Anglia w roku 1913. Wogóle 
Anglia spożywa ',7 prj-cnit mięsa lTWozoncgo. 
wyrahitmesro na świec i o. Statystycy stwierdza­
ją. że n.i. cały nt święcie liczba spoży wców ntlęsa 
wdąż roście i ae dccś wynod 587 milionów.
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Z TEKI KRAKOWIANINA.
Mój przyjaciel Ajryst>'des Megapotpoulos. 

STambcCan króla Konstantyna, przela ł ma ■wła­
śnie opis dramaty eznych scen, które się odby­
wają. w pałacu królewskim w Alenach. Dla cej- 
rbelników „Gońca Kraikowsk." streszczam więic 
w kilku słowach iatsŁ mego przyjaciela.

Kilka dni temu, na wiadomość o Chi 
Smyrny przez Turków i o silnym spadku po­
pularności królewskiej w Atenach, marian cha 
i dostojna jego małżonka, siostra Wilhelma II, 
zaczęli na wsizetiki wypadek pakować mauaćki. 
Konstantyn kanał więc sob e podać koronę, za­
winął ją w cienki i miękki papier, następnie 
wziął sitare pudełko od 'ylńudra i złożył w n’e 
insyrnia swojej monarszej władzy. „A  gdzie 
jesrt, jaMko królewskie, symbol mojej potęgi?** 
zapytał, zwracając się do żony. „Jabłko? Ależ 
ono takie małe jak rajskie jabłuszko. Wejdzie 
z łatwością do k eszani od kamizelki**, c lrzekła 
królowa, wręczając miu sali ano we puzderko..
„Podać mi barło'* zawołał Konstantyn, poozem 
po namy ile dodał: „Nie — lepiej zostawić je w 
praedpokoju. Posłuży irri ono jako laskę po­
dróżne:. Wezmę takac ze sobą do wagonu pur­
puro wy płaszcz podbity g ronoetajami".

Wszystko gotowe do wy jazdu. Królowa wy­
syła dc- esizę za depeszą io  iaslojnrgo Łrata w 
Holandyi, a król zamyślony siedzi w toteiu i 
pfttiray na spakowane kufry. ,„śle cóż z nami bę­
dzie, jeżełi nas stąd wypędzą?'* pyta przerażona 
królowa. „Pójdż;emy do Holandii" odpowiada 
Kon sta rtyn „i tam założymy zawodową koope­
ratywę zdetronizowanych monarchów i książąt 
krwi. Wilhelma zrobimy prezesem, ja będę wi­
ceprezesem, ty za ś zostaniesz sekretarką. Zwo­
łamy zaraz walne zebranie, na które przyjećteie 
Miku królówr, kilkunastu arcyksiążąit i wielkich 
książąt, nie mówiąc już o tłumie ncdroędnych 
członków. Potem urzędaimy pochód, a amery­
kańskie przedsiębiorstwo kinowe zrób' z tiac 
wspaniałe zdięcie filmowe i świetnie nam za­
płać. Bajeczny interes! Nie jłędzbm""’ nawet po­
trzebowali zastawiać korony.** •

O ta kich to scenach donosi mi mój przyjaciel 
Aryestydes Megajpopoulos.

Narodowy Kraków —
przemówił!

WICTFTE ZGROM ADZI N l£  W  SOKOLE. — 
KARNOŚĆ SZEREGÓW NARODOWTCH. — SO- 
errALIŚCI FAŁSZUJĄ ZAPROSZENIA! — PAL. 
KARZE BOJÓWKI PPS-u POSKROMIENI 

PRZEZ NARODOWCÓW.
Jak już donieśliśmy wcaoiaj, zgromadizbnim 

Związku LucU-Nar. w Sokole krakc e eŁ m w da. 
7 hm. przemieniło sTę w ogromną manlfestaęyą 
narodową naszego grodu, w którym rzekomo 
nocy -liści z całym szeregiem „przybudówek" 
dadwrżyli rządy nad rpołecaeńatwetn. W kc  
Bgromadzil wielotysięczne tłumy, letóae swoją 
karną \ zdecydowaną postawą oparły adę ata. 
kom bojówki socyallstyczne], która, jak zwykle 
preyfbyła w znacznej liczbie, na zgromadzenie 
narodowe. Pałkarze socyalitstycmi zostali w ar®, 
mętny sposób pi wpędzeń na ulicą, pdizie odgra­
żali się swoim sposobem. ze przyjdą wrmoccie- 
nd i uzbrojeni, ale skończyło silę tylko na ozory ob 
pogróżkach, bo zdecydowana posawa narodow­
ców onieśmieliła „towarzyszy1* z ul. Dunajew­
skiego.

Z pełnem oburzeniem piętnujemy fakt, ze 
członkowie bojówki eocyalistyczncf nie mogąc 
dostać się srzemocą do sali, przodkawiaM u 
wejścia „Sokoła" fałszywa, drukowane zapro-
nenla. jakie Związek Lud.-Narod. rozesłał swo­
im członkom przed zgromadzeniem. (Kilka ta­
kich falsyfikatów’ mamy w Redakcyi). Posdada- 
ozy tych zawiadomień natychmiast prtytrzynia- 
no i oddano w rą^e komisarza policyjnego, który 
spisywał na miejscu odpowiednie prert* koly. 
Pakt ten świadczy najlepiej o etyce soeyalistów 
i metoda Bh, jakie usiłują ońi wprowadzić w ży­
da publiczna.

Zgromadzi m‘«  przy szczelnie wyw łmonel sj li 
Soko>a zagaił nrofesor uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr Konopczyński. Mow~a w hrlctosm 
przemówieniu wstęp nem nakreślił wytyczne ®- 
brad zgromadzenia, które musi zająć stanowi­
sko wobec niestychanel anarchii, jaką socyaliócł 
7. żywiołami v.vw rolowymi wprowadzńlH w or­
ganizm państwowy Polski. Prof. Konopczyński 
zaproponował zebranym skład Prezydynm zgtro- 
madizenia. który jcd-nngtośnic przyjęto.

Po prczydv” m weszli jako przewodniczący 
radca mielśki inź. Adelmnnu oraz dwr. dr. An­
toni Mikulski ntof. inż. Mianowski, pn vt Pól.

Związku kole] owe ów Rokosz i p. Korzerlowiki. 
kupiec.

Glos zabrał poseł ks. dr Kaźmierz Lutosław­
ski. Z zapartym oddechem przy raz po raz wy- 
tuohajćcyob żywiołowych oklaskach i okrzy­
kach wysłucnano retferaiu posła ks. Lutosław­
skiego o metodach i wywrotowej akcyl socyoR- 
stów w Pol «  RMprat 'jen podajemy w skróce­
niu na pderwyzej stronie.

W  zastępstwie pnez. Boi. Zajączkowskiego z 
War Jeawy przemówił prof. inż. Mianowski. 
Przemówienia jego wysłuchano z żywością i *®- 
Interlsowanlem. „Rodacy! — mówił prof. Mia­
nowski — jeżeli zjednoczymy siły naszr 1 sku­
pimy się w jednym bloku narodowym, zwycię­
żymy niezawodnie tyrh, którzy chcą nas wtrę. 
cló w otchłań nieszczęścia.** Odpowiedzią na bo 
były huczne oklaski całej sali.

Robotnik jaworznicki p. Koezur w prostych, 
nlesic.oznych zć aniach wykazywał perfidyę me- 
mrów «h  yal’ stycznych. Okrzykiem górniczym 
.rbzcaęść Boże" — porwał słuchaczy, którzy zgc- 
toweli mu serdeczną owacyę.

Na trybunę wstąpił przedstawiciel Górnego 
Śląska, pSeuer Związku b. pow« ańoów p. W y­
gląda . „Polacy! Zwycięstwo nasze! — wołał
mówca — w dniu. 24 bm. przy wyborach do Sej­
mu górnośląskiego bodzie prri.ndyum do walne­
go zwyoięstwa narodowego w calc] Polsce. Ci. 
którzy wyraągają po Wasa: głosy dziś ręce. et 
polscy rzekomo socyallścl — w tych czasach, 
gdyśmy szli na Górnym Śląsku razem w walce 
o polskość duszy robotnika, ci zdiałcy socy-U- 
stycza1 bratali sic z Niemcom'. Kto żyw i kto 
Polak pod jeden sztandar, pod Jedno hasło: 
niech żyje Wojciech Korfanty!"

Łntnzyazm, jaki ogarnął sailę po tom prtzeimó- 
wiendu — nie da tćę tu opisać, Zgromadzani po- 
wołali z miejsc i długo wRo&ili o k rz^ i na cześć 
Ślrska 1 Korfantego, który ptajc się dla narodo- 
vej Polski symbolem jedności. W  tej chwiji 
kfika Indywiduów, kaóre w«seły na salę, wy- 
krv.ykndły przeciw Karfantemu. Momentalnie 
chwycono ich za bery. wyprowadzono ze sali i 
atos jto z budynku.

linieniem kobiet krakowskich przemówiła p. 
Górowa. „Pytam was socjaliści — mówiła — 
gdzie wasze ołbdeoanki dla wdóp ł sieTÓt? gdzie 
pomoc, którą miieJSście dać? Ale za to pos. Kle- 
mensiewloz, Ltory ndndawino w dziurawych cho. 
dzQ butach, ma dizósiaj dobra pod Wieliczką. Na 
stolcu prezydyatoym wspólnie z p. Federow^. 
«  m siedli i wasz towarzysz Bobrowski, który 
drwi x naw ego głodu i nędzy. Przysięgłyśmy 
sobie, my kohiety, w  nie ®woozndemy, ]'6ki stoł­
ka nie podtferwiemy temu panu."

f
Dalej mówił prol Sikora w sprawie zamachu 

lewico w o-socyalisłycznego na Wzchodnlą Ma. 
lopolską. „Rząd Nowaka, kJłóry wy, pałkarze 
socyal stycizni i wasi prz-wódcy. popieracie — 
chce oderwać od całości Polski ten kraj, zlany 
ftwflC polską i mogiłami bohaterów naszych 
zasiany. Nie pozwolimy przekreślać wtekową 
historyę naszych dziejów nie pozwolimy deptać 
po świeżych tn-pach naszych synów, którzy tam 
padli. Wschodu a Małopolska musi Lostać w co. 
łoścł Rzeczypospolitej, bo taką jest wola Naro. 
duł"

Przemówienie to było znowu powodem mani. 
festacyi na cześć Lwowa i bohaterskich jego 
raiesizikańców.

Aby i wyidatiiić nicość argumentów socyali- 
siycznycn preaydjmm wbrew opozycyi sali do- 
.puściło do głosu przedstawiciela PPS p. Jaro 
slńsklego. Plótł bedury, rzucał kalumnie i tak 
wzburzył obecnych w wielkiej liczbie na sali 
robotników, że joden z nich. stojący kolo ttybu- 
ny, chwycG on za nogT i usiłował ściągnąć na 
dół. Dopiero dzięki fnterwencył członków pre. 
zydyum, udało się uspokoić wzburzonych robot­
ników, a p. Jarosiński rnógt .skończyć swoje prze 
mówienie. Oprócz niego, mówiło kUku innych 
panów z lewicy, którzy jednakże wywoływał* 
tylko niepotrzebne wzburzenie zgromadzonych 
farmą i treścią swoich przemówień.

| Mówił przy końou red. Kyirar któremu zgo­
towano serdteaą owacyę.

| Zabrał głos wreszcie p. dr Świrski i przedsta­
wił znane rezolucye, które wczoraj przytoczy­
liśmy w całości. Po c di Ipdieiwaniu ^Roty" wycho­
dzący ze sali ufo-mowali samorzutnie pochód. 
Miał on wyględ bardJO imponujący, tembai- 
d7icj, że puh’ icJzność pnzytąozala się doń i«u b n  
chętnie, aby zamanifestować również swoją łą­
czność z narodowcami. Policya która samorzu­
tnie przyibj-ła w przewidywaniu rozruchów w 
dość znacznej ilaści, nie miała pot odn ani raau 
do interwroryi. Porządek nttzymywmy p**»ż 
publiczność 1 In ryatorów by! zacnowany wxt 
rowol

M a r ' iWtacya zakończyła się poć Rednkópą 
„Gońca Krakowąkłcgo'* okrzykami nt cześć Kol. 
fantego, PadertrwOklego i Dmowskiego.

Socyaliśd z grupką rozbitych bojowców i pe­
wnej ilcóci gapiów uiliimiych wykrz;-iuwaiii *e 
stoika pod bramą „Naprzodu*-, niestety bezsku­
tecznie, bo już po mannestacyi narodowe,, któ­
ra siiwierdiŁlła wbrew zapennienlent lewa rj yszy, 
że Kraków ( sen onym przestał być Już dawno...

Niesłychane stanowisko gminy wooee osiedli urzędniczych. — Interwenoya 
p. Fedorowicza utrąca akcyą, dobiegającą pomyślnego końca. — Czyj

w tern interes?
' (z) Praewżdffliane w ustawie o reformie rolnej

wywd asw^Teiiiie gruntów podmiejskich — to 
srpawa dla rozbudowy miast niesłychanie wa­
żna, gidyż na niej opiera »ię możność rozwiąza­
nia piekącej kwestyi mieszkaniowej, a zwłasz­
cza budowy miesrLań dla urzędników.

I Jak wiadomo, art. 26 tej ustawy określający 
prawo m ian do korzystania z reformy rolnej, 
mówi o pmzymusowem wykupnie majątków 
ziemskich w obrębie 10  kiu. od miasta — na 
cele budowy kolonii urzędnicz eli i  robotni­
czych

W  ubiegłym roku zawiązało się w Krakowie 
Tow. osiedli urzędniczych, złożone z urzędników 
■wszelkich dykaą|eiryj i zebrawszy w dredac rzą­
dowych i prywam>TCh kredytów więikooe kapita­
ły, zwróciło edę do Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego z ptrośbą o dostarczenie gruntu pod bu­
dowę domów urzędniczych. Prezes OUZ. dr Ląc- 
ki odbył koiiifeirencyę z przedstawicielami Towa- 
raystwa (PP. Dudek, Przeorski i Jaszczurowski) 
i reprezentantem gminy, wlóepr. Wielgusem, z 
ludzńałem inti rescwanych właścicieli majątków 
podmiejskich (pp. Sierakowska, Zemoyska, Ant. 
Potocki). Ci oetatni oświadczy) gotowość dobro 
wolnego odstąpienia znacznej ilości ziemi na 
cele Tow. osiedli. Na tej podstawie Okr. Urząd 
7 i«mwki wdroży-! pc»stępowanie o przj musowy 
wykup tych gruntów, \vaglę‘iinie o dobro -volne 

i ich odcitąprionte.
| Sprawa byle na najJep^zej drodze do pomyśl­

nego rozwiązania, rdy v»aim w ostatniej chwili 
i Magistrat z niewiadomych rrryoryn zatożyl pi­

semny protest. Gdy OUZ nie uwzględniając pro­
testu akcyę swą dalej prowadzał. Magistrat po­
starał sde (zapewne drogą iratarwencyi prez. Fe- 
denowicza w Warszawie), iż w drodze telegrafi­
czne] min. rolnictwa wstrzymało całą akcyę. 

j T«n r osiychany krok przedstawicieli gminy 
wywołał łatwo zrozumiale rozgoryczenie 1 znie­
chęcenie wśród sfer urz dnlczych, które będąc 
bliskie zrealizowania akeyi, prowadzoneij z w id ­
łom nakładem pracy, nagle straciły owoce tych 
zabiegów wskutek oporu Magistratu.

| Oczywiście właściciele wiuząc takie enanowi- 
stko włada miejskich ry-cofali swe oferty do. 
browolnej sprzedaży i w ten ^posóh akcya u. 
rzędników upadła, dzięki interwencyi tych w4e- 
śn4c sfer, kiorym najbardziej winn<» leżeć na 
sercu dóbr., licznej warstwy uiraecmicwM.

Tow. .osiedli postanowiło wobec takiego zigno­
rowania swych interesów przez repre mtantów 
miasta — odwołać lię  do opinR pnbTczueJ. W  
tym coiu ma się odbyć w najbiiższnn ozaahe 
walne zgromadzenie.

| Sprpwa powyższa rziuca ónarakterysiycme 
światło na osławioną gospodarkę włodarzy na­
szego miasta. Bardzo intercsiujjąicem byłoby wy­
świetlenie tych motywów które skłoniły p Fe­
dorowicza. iż rzucił na sizalę swe możne wpły­
wy, celem utrącenia przedsięwm-cia, mogącego 
stać się błogosławieństwem dla licznych noeaz 
urzędniczych, za to może niewygodnej dla inte­
resów pewnych g-up ozy jednostek, mających 
widocznie jakieś zarni :rzenia osobiste w sten** 

i gTuiitów nc imiejal ich.
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Młodzież francuska na Bu(werach 
Wolności.

Jedr.ym z punktów programu pobytu Młodzieży 
francuskiej w Krakowie było zaproszenie przez 
Związek Przyjaciół drzewek miłych gości do 
wzięcia udziału w zasadzeniu drzewek na Bulwa­
rach Wolności, które jak wiadomo na pamiątkę 
zmartwychwstania Polski mają być zasadzone 
w okół miasta na gruntach pofortccznych 1 opa­
sywać Kraków podobnie jak obecnie Planty.

Do zapoczątkowania realizacyi tej pięknej my­
śli zużyto doskonałą sposobność pobytu w naszem 
mieście Młodzieży francuskiej ,która dążąc na mecz 
aa Błonia zatrzymała się u wylotu ul. Wolskiej. 
Tu oczekiwała na nieb liczna publiczność zgro­
madzona około olbrzymiego kosza kwiatów pod­
trzymywanego przez ^nadobne Krakowianki i 
dzielnych Krakusów. Członkowie Zw. Przyjaciół 
drzewek z prezesem p. St. Sycem na czele, trzy­
mali równocześnie szereg drzewek zdobnych w

MUodociani Robinsonowie - bandyci.
Ucieczka ze szkoły w świat. — Na wzór Rob’nsone mieszkają w Tatrach.—

Naoad rabunkowy. —  Z a s łu ż o n a  kara.
Nowy Sącz, we wrześniu, i wak sam się przestraszył, tak, że mu słowa

Dnia 4 marca b. r. zm ówiło się trzech u- 
czniów ginm azyalrych: i7-letni Jan Łoziń ­
ski, Maryan Nowak i Julian Bartolewski, by 
ucięć ze szkoły, a szukać wrażeń i przygód 
w szerokim świecle.

Jak postanowili, tak też i zrobili.
Nowak skradł sweir.u ojcu 25-000 marek, 

a Bartolewski zabrał z domu rodzicielskie­
go większe ilości zapasów ąywności, poczem 
wraz z Łowńskim  w yjecbalj cichaczem do 
Zakopanego. Tu ukrywszy się w  głębi lasu 
w Tatrach, zbudowali sebie prowl/fryczny 
szałas i m ieszkali w  mm dłuższy czas, do­
póki im starczyło pieniędzy i żywności.

K iedy już wszelkie środki do życia ssę wy­
czerpały, a młodzi awanturnicy wracać dc 
domu n/ie chcieli, po odbyciu wspólnej na­
rady postanowili urządzać napady na istni-

barwne kokardy polskie 1 francuskie po obu stro-"\ków I na okolicznych mieszkańców i w  ten
nach tablicy pięknie przybranej z napisami pol- 
skiemi i francuskicmi: „Bulwary Wolności" (Bou- 
levars de la Libcrtc) Grupa Francuska".

Po wyjaśnieniu znaczenia tej uroczystości, mło­
dzi Francuzi ujęli z zapałem drzewka zasadzane, 
kłóie też będą nosiły ich imiona i wpisali swe 
adresy do książki pamiątkowej, wyrażając radość 
i życzenie, by wnet mogli wypocząć w cieniu Bul­
warów, gdy znów zagoszczą do Krakowa.

Wszyscy goście obdarowani zostali bukietami 
kwiatów, spiętymi narodowymi kokardami i sre- 
bmemi orzełkami.

Okrzyki na cześć Francyi i młodzieży zako- 
czyły tę piękną uroczystość.

sposób zdobyć sobie środki utrzymania.
P ierw szy napad urządzrli w  nocy 14 mar­

ca ria mieszkanie dróżnika, Jana 3orcika 
w Brzegach. \ Uzbrojeni w rew olw er i flo- 
bert, weszli A  i ego domu. Łoziński krzyk­
nął pierwszy ,,ręca do flćryu, przyczepa jed-

zamarly na ustach. Na energiczne jed­
nak zawołanie Bartolcwskiego, który zawo­
łał jeszcze raz: ..ręce do gó ry !“ — Borcik i 
jego rodzina podnieśli ręce. Nie zna!azłszy 
oporu, początkujący bandyci w zięli się do 
poszukiwania za pieniędzm i i zabrali Bor- 
cikowi 150-000 marek, 4 brzytwy i maszyn­
kę do strzyżenia włosów. Aby uniemożliw ić 
zaalarmowanie władz bezpieczeństwa, zer­
wali telefon, znajdujący się u Boreika, a je ­
go samego i jego syna Karola związali rze­
mieniami i dra tern, nakazując im się rozr/ią 
zywać do rana, ped groźbą spalania. całego 
domostwa.

Sprawa ta znaQązła dnia 8 b. m. epilog 
przed ławą sędziów przysięgłych w  Nowym  
Sęczn, która zasądziła Łozińskiego na 1 rok 
więzienia, z uwzględnieniem okoliczności, 
iż przestępca jest małoletni i że się sam od­
dal w  ręce władz i do czynu się przyznał. Ob 
rabowanemu Boreikowi przybrany ojciec 
Łozińskiego zwrócił całą skradzioną kwotę, 
4 brzytwy i maszynkę do włosów, Nowok i 

. Bartolewski zniknęli zad po dokonanym ra- 
I banku bez śladu.

STAN POGODY. Prognoza na wtorek. Pogoda 
zmienna (niewielkie opady w Polsce północnej), 
chłodniej, wiatry z północnego zachodu.

ZWIĄZEK ZRZESZEŃ PRACOV» NIKÓW PU­
BLICZNYCH WOJEWÓDZTWA KKAK. na osta- 
4w to  posiedzeniu Wydziału dnia 18 bra. wytonił 
st swego Zarządu następujące komisye: Organi- I 
zacyjną z przew. dr Krajewskim i członkami prof. s 
Łoi w. Sikorskim i dr Różańskim; f.nansową z j 
przew. dr Czaplińskim i członkami pj* Arztem, I 
Hcłczyńskim, Maślarskiewiczem i Tkaczem; k - i 
karską i ubezpieczenia socyalnego z przew. dr 
Czaplińskim 1 dr Momidłowskim, jako głównym 
referentem; mieszkaniową z przew. dr Czernym 
i członkami dr Przeorskim, po. Budzynowskim i 
Ostacliowskim; dla sprawy osiedli urzędniczych 
z przew. dr Czaplińskim i członkami inż. Albrech­
tem i dr Przeorskim jako członkami; drozyźnia- 
ną z dr Markiewiczem jako przew. i inż. Albrech­
tem ł p. Lewickim jako członkami; dla spraw 
Uposażeń z prof. Sikorskim i p. Windaklewiczem; 
redakcyjną z dr Przeorskim, pp. Plezią i Osta- 
chowskiin. Prezydytim i Przewodniczący Komi- 
syj tworzą Komitet ścisły. Sekretaryat Z. Z. P. P. 
urzęduje we wtorki i czwartki od godz. 3—4 przy 
ul. Loretańskiej 5, gdzie we wszystkich sprawach 
urzędniczych zwracać się należy.

W1ELK1 WIEC PRACOWNIKÓW PUBLICZ­
NYCH WSZYSTKICH KATEGORYJ odbędzie się 
uzisiaj dnia 19 bm. o godz. .6 wieczorem w sali 
Tow. Technicznego, ul. Straszewskiego 28, w 
sprawie zajęcia stanowiska wobec nowego rządo­
wego projektu płacy.

KOMITET DLA ZWALCZANIA ANALFABE­
TYZMU w wojsku prowadzi energiczną akcyę ce­
lem zebrania funduszów na uruchomienie kursów, 
Dnia 2 października br. Komitet otwiera w Kra­
kowie 80 kursów. Równocześnie zostaną otwarte 
kursy we wszystkich garnizonach DOK Kraków, 
gdzie powstają miejscowe komitety. Komitet zwra­
ca się z gorącym apelem do wszystkich obywa­
teli o pomoc pieniężną. W związku ze zbiórką 
funduszów na cele kursów odbyło się dnia 16 bm. 
Pod przewodnictwem wiceppez. miasta Rollego 

•Posiedzenie Komitetu Obywatelskiego „Dnia szko­
ły żołnierza polskiego" ze współudziałem zeDre- 
Wntantów władz wojskowych, cywilnych i au­
tonomicznych. Komitet ustalił następujący pro­
gram na dzień 24 września br.: l) rano 6 n.uzyk

wojskowych jak cywilnych odegrają pobudkę;
P  zbiórka przy stolikach; 3) rozegranie 2 meczów 
ńą boisku „Cracovii“  i „Makkabi"; 4) o godz. !0‘30 
Przygrywać będzie na tych boiskach muzyka'"Woj­
tkowa; 5) o godz. 2 popołudniu wylądowanie 
**roplanu ńa placu Szczepańskim, w którym ka- 
Zdy ż uczestników będzie mógł się fotografować
1 otrzymać swą fotografię; 6) defilada półczołgów

1 bieliznę; 9) bufety ze znakomitemi przekąskami;
13) o godz. 6'30 wieczorem kino pod gołem nie- 

| bem na placu Szczepańskim.
| OSTATNI TERMIN ZGŁOSZEŃ do popołu­

dniowych oddziałów państw, gimn. ieńsk. we 
wtorek godz. 5, Franciszkańska 1, I. piętro.

WŁAMANIE DO SKŁADU OBUWIA W  DĘ­
BICY. Onegdaj w nocy iacyś nieznani (sprawcy 

j włamali sie do składu obuwia M. Karafioła w Dę- 
] bicy i skradli 16 par trzewików męskich 1 dam­

skich. wartości ćwierć miliona, poczem zbiegli w 
niewiadomym kierunku. Za zbiegłym* włamywa­
czami zarządzono pościg.

Z  T E A T P O W .
»■

Na obchodzię jubileuszowym Asnyka były — 
pustki. Tak Kraków uczcił swojego „ukochanego" 
poetę. Nie wiadomo, poco uczą lite-atury polskiej 
w krakowskich szkołach, jeśli nawet młodzieży 
szkolnej na tym obchodzie brakło. A może zmie­
niły się czasy.

„Bracia Lerche‘: to przecie nie — mecz!
L. Skoczylas.

„ B ra c ia  L e rc h e ** .
Komedya w 3 aktach A. Asnyka. — Reżyser: 

Maryan JednowskL
(Ku uczczeniu 25 rocznicy zgonu A. Asnyka).
Miło jest czasem zapomnieć o wszystkiem, co 

nas otacza 1 pogrążyć śię w świecie, który nam 
był znany, który się skończył, zwłaszcza jeśli 
przewodnikit^n po nim Jest poeta tej miary, co 
A. Asnyk. Siedzi sobie widz w teatrze 1 ciągle no­
tuje w myśli: Aha, oni to wtedy tak rozumieli, a 
my tak! Albo: Nic się nic zmieniliśmy, głąD duszy 
narociu została ta sama!

Sztuka Asnyka „Bracia Lerche" narzuć? tysią­
ce podobnych spostrzeżeń. Olbrzymie, gtówne — 
jakby powiedział Dmowski — zagadnienie naro­
dowe antagonizmu Polski do Niemiec, widział 
Asnyk rod kątem utartego dziś i przeżytego prze­
ciwieństwa uczucia do rozumu. Jest to nieścisłe, 
i już nie wytrzymujące krytyki przeciwieństwo, 
ale to był pimkt widzenia całego Asnykowskiego 
pokolenia. Asnyk naturalnie jest całą duszą, mimo 
surowej krytyki, po stronie polskiego świata, 
który stara się odtworzyć w szeregu sympatycz­
nych typów zgromadzonych w Dębowieckim 
dworku, w tej reducie polskiego idealizmu. Świat 
ten robi wrażenie zespołu dużych dzieci, które 
ani rusz nie mogą, czy nie chcą rozumieć, co to 
jest życie i jaki winien być nasz do niego stosu­
nek. Stąd pomimo pozornego zwycięstwa jest to 
świat klęski. I tego wrażenia nic nie zdoła za­
trzeć. ,

Obsada ról była tym razem wcale szczęśliwa. 
Siłą ekspresyi dwie role narzucały się widzom. 
Postać starego wiarusa, którego grał Szymborski 
i krcacya p. Mazarekówny w roli typowej, po 
fredrewsku zarysowanej panny & polskiego dwor­
ku. P. Mazarckówna wniosła na scenę krakowską 
cała kulturę warszawskiej „Reduty" i można po­
wiedzieć, zdobyła wstępnym bojem widownię. 
Niezwykły wdzięk, który nit pozwaliJ ani na 
mon en t od jej Sry odrywać oczu, wywoływał 
to rzadkie uczucie rozkoszy estetycznej, o którą 
w teatrze naszym tak jeszcze trudpo.

P. Lubieńska łamała się ze swą rolą trzułoto- 
watego oodlotka, jak mogła, gdyż widocznem 
było, że by ły to zbvt. ciasne ramy dla jej uzdol­
nienia. Prżypomniał się znów, nawrócony na sce­
nę krakowska p. Bracki. Artyści dawnego zespo-

ńknc»mych; 71 wspaniale zabawy ludowe urza- .łu z każdym dniem zżywają się coraz lepiej z no- 
*kone przez YMCA na ulicy Dunajewskiego; 8) woprzybyłymi. Jedynym wyjątkiem w dobrym 
2®gar szczęścia, gdzie każdy może wygrać ciepłą koncercie wczorajszym był p. Kułakowski.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
raz drugi w obecnem wznowieniu „Bracia Lerche" 
Asnyka, którzy dzięki świetnej grze pp. KlońskieJ 
Mazarekówny, Szymborskiego, Białkowskiego!, 
Brackiego, Kułakowskiego, Miarczyńskiego i in­
nych odnieśli ponowny sukces na naszej scenie. 
Wczorajsze przedstawienie poprzedziło słowo 
wstępne o Asnyku, wygłoszone przez długoletnie­
go przyjaciela poety red. Władysława Prokescha.

OPERA I OPERETKA. Opera d‘Alberta „Za­
marłe oczy" wypełni dzisiejszy wieczór. W  przed­
stawieniu biorą udział pp. Jaworzyńska, Zbignił- 
wlczówna, lsakowicz, Kniaginin, Mazurek, Mazur­
kiewicz, Stępniowski, Wesołowski i inni.

OPF.RA I OPFRETKA KRAKOWSKA W  BIEL­
SKU. Między dyrekcyą krakowskiej Opery 1 ope­
retki a dyrekcyą teatru miejskiego w Bielsku za­
warty został układ, mocą któregc zespoły opery 
1 operetki wyjeżdżać będą w ustalonych okresach 
czasu przez cały bieżący sezon do Bielska, celem 
dawania *amże przedstawień z lepertuaru swoj­
skiego.

Z „BAO/TELI" Dziś we wtorek po raz pierw­
szy „C" downe Medyum" sztuka w czterech ak­
tach L, yerneuiFa i G. Berra. „Cudowne Medyum" 
powtórzone będz^ we środę i czwartek.

REPERTUARY TEATRALNE.
TEATR IM J. SLOWACSJEBO.

Wtorek: „Bracia Lerche"
Środa: „Jutro pogoda".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Wtorek: „Zamarłe oczy".

Z SALI SADOWEJ.

Senz iOjf jn y  zwrot w sprawie listonosz*
Ryszki.

(ch) W  sprawie aresztowanego przed nieda­
wnym czasem listonosza Wawrzyńca Rysiki, 
pod zarzutem przywłaszczania "sobie pieniędzy 
Z paczek przeznaczonych dla PKKP, dowiaduje­
my się dalszych scnzacyjaych szczegółów,, któ-e 
stawiają sprawę w całkiem innem świetle

Jak Wiadomo po przeprowadzonej rozprawie 
skazano Wówczas-Ryszkę na 4 lata cfeżKiego 
s.fizisńt* Obrońca oskarżonego dr Heski wniósł 
jednak od wyroku tego zażalenie nieważności, do 
Sądu Najwyższego w Warszawie, który zarządził 
utiagtiai ponowne rozpatrzenie sprawy.

W  czasie rozprawy wyłoriia się bardzo efe- 
kawt kwesty* prawnicza. Mianowicie obecny na 
rozpiawie dr Heski zwrócił uwagę na niedozwo­
lony proceder, jakiego dopuszczono się w trak­
cie pierwszej rozprawy. Oto ówczesny przewo- 

t dniczący s. s. o. Hubaczck miał się wraz z całym
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trybunałem na zaproszenie dyrektora poczty p. 
Niwickiego do urzędu pocztowego, celem naoczne­
go zbadania sprawy.

Wtedy to właśnie p. Niwicki napomknął prze­
wodniczącemu trybunału, iż od czasu aresztowa­
nia Ryszki, kradzieże ustały. Przewodniczący sko­
rzystał następnie z tego rodzaju zeznań złożonych 
poża rozprawą. Otóż Sąd Najwyższy stanął na 
stanowisku, że tego rodzaju - zeznania są niewa­
żne i zarządził rozpisanie nowej rozprawy, która 
odbędzie się w  najbliższym czasie.

Sprawa budzi w  mieście — szczególnie w  ko­
łach pocztowych — olbrzymie zainteresowanie, ze 
względu na ogólnie -znaną uczciwość zasądzonego 
listonosza.

Skazanie szajki młodocianych 
włamywaczy.

(ch) Przed zwykłym trybunałem w  tut. sądzie 
okręgowym karnym toczyła się w  dniu wczoraj- 
czym rozprawa przeciw' szajce młodocianych 
włamywaczy. 5

Na ławie oskarżonych zasiedli: Józef Kobyłczyk 
robotnik 1. 18, Jan Dudzik robotnik l. 16, Karol 
Dębski robotnik 1. 21, Józef Klimczyk ślusarz 1. 19, 
i Stanisław Klimczyk robotnik 1. '16.

Wszyscy oskarżeni działając razem lub też z 
osobna dopuścili się w drugiej połowie ub. roku 
szeregu kradzieży z włamaniem, wyrządzając 
szkody milionowej wartości. Łupem włamywaczy 
padała przedewszystkiem garderoba, pozatem 

.przedmioty z urządzenia domowego, jakoteż go­
tówka, między innymi 300 dolarów w banknotach 

1| 50 dolarów w pożyczce ame.ykauskiei.
Ponadto obw. Kobyłczyk. Dudzik i St. Klimczyk 

Odpowiadali za zbrojny napad dokonany 17 sty- 
rcznia br. na Zakładzie Dzieciątka Jezus, w czasie 
popełniania tamże kradzieży. Mianowicie wyżej 
[wymienieni sprawcy zostali w czasie „pracy" 
Spłoszeni przez stróża Ilorodyla. Wówczas oskar- 
iżeni dobywszy rew olwerów oddali’ szereg strza­
łów, na szczęście nie raniąc nikogo poczem zbiegli.

W  toku śledztwa sądowego, wszyscy obwinie- 
j#i wyparli się zarzucanych im czynów —  tłuma­
cząc się, że przed policyą przyznali się skutkiem 
Sepresyj, jakie względem nich stosowano, czemu 
Jednak zaprzeczyli funkeyonaryusze prowadzący 
dochodzenie.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano szereg 
(j^wiadków, których zeznania wypadły przeważnie 
»na niekorzyść oskarżonych.

Trybunał po naradzie, wydał wyrok skazujący 
pierwszych trzech oskarżonych tj. Kobyłczyka, Du­
dzika i Dębskiego, każdego na 2 lata ciężkiego wle- 
gienia, zaś ostatnich dwóch tj. Józefa i St. Klim­
czyków, każdego na 8 miesięcy ciężkiego wie­
zienia.

Rozprawie przewodniczył s. s. o. Hubaczek, 
wotowali s. s. o. Federowicz i Kraus, oskarżał 
prok. Michałowski .bronił adw. dr Szalay.

Zez w i 2 rzęcenle.
(ch) Również przed tym samym trybunałem 

stanęli Wojciech Kruk I. 24 z zawodu ślusarz 1 Jó­
zef Halitef 1. 23, oskarżeni o zbrodnie zgwałcenia 
jakiej dopuścili się na osobie 19-letniej Maryi M. 
zamieszkałej w Podgórzu.

Obaj oskarżeni do winy się nic poczuwają, twier­
dząc, iż byli w krytycznym mcftnencie pijani.

Trybunał nie przychylił się jednak do łch obro­
ny i po przeprowadzonej rozprawie skazał pierw- 

, szego tj. Kraka na półtora roku ciężkiego wiezie­
nia, zaś Halltefa na ł rok ciężkiego więzienia.

ZE SPORU I.
KRAKÓ W -LW Ó W  4:1.

Dnia 17 bm. krakowska i lwowska drużyna 
reprezentacyjna rozegrała mecz footbałowy o pu- 
har dra Żeleńskiego z wynikiem 4:1 na korzyść 
Krakowa.

KLUB SPORTOWY POLSKI W GDAŃSKU.
Wczoraj odbyło się pierwsze zebranie nowoza- 

łoźonego polskiego Klubu sportowego „Gedanla" 
Nowy klub postanowił przyłączyć się do tutej­
szego związku klubów soortowych „Baltische 
Verband“ .

Praga (PAT) Sparta—Union Źiikov 3:0, Sla- 
via—Sparta (Kładno) 1:0. Victoria—Żiżkov—Me­
teor (Wingrad) 3:0, Nuselsky—Sp. C. (Kładno) 4:3, 
Cechia—Karlin (Wrsowice) 3:1. Krocehlawy— 
Meteor VIII 1:1.

Wiedeii (PAT) Amateure-Sportklub 3:1 (0:0), 
Rapid—Vienna 8:0 (5:0), Hertha—Rudolfshuege! 
1:0 (1:0), Admira--Floridsdorf 5:1 (0:0), Slmme- 
dng—W . A. C. 2:0 (1:0), Hakoah—W . A. F. 3:! 
(2:1).

[ » .
KRYJÓWKA ZŁODZIEJSKA. —  STARY ZŁODZIEJ PAD A  OFIARĄ ZEMSTY. -  PO­

KŁÓCILI S ię  O PODZIAŁ ŁUPÓW.
W wiosce Rękoraj w powiecie piotrków* 

skira, mieszkał zamożny 14-morgowy gospo­
darz, nazwiskiem Traczyk, mający u sąsia­
dów' i wtax3z bezpieczeństwa słuszną zresz­
tą opinią zawodowego koniokrada i pasera 
Traczyk, mimo podeszłego wieku, sam jesz­
cze w  czasach ostatnich braj udział w zło­
dziejskich wyprawach lub wyręczał się sy- i 
nami, zięciami i młodszą generacyą, używa­
jąc jedrnk swej chaty na kryjówką dla zło­
dziei i przechowalnię zrabowanych sztnk in­
wentarza lnb rzeczy. W  tej właśnie chału­
pie w roku 1919 policyanci po strasznej wal­
ce położyli trupem znanych włamywaczy. 
Majem i Denysa.

Organa policyjne roztaczały baczną obser 
wacyę nad tą spelunką i niejednokrotnie u- 
jęły tam poszukiwanego złodzieja.

Przed kilku dniami zaalarmowano sąsia­
dów, że Traczyka zamordowano w  itocy we 
własnym domu. Policya stwierdziła- że spra 
wca tej zbrodni dostał się przez okno, po wy 
jęciu szyby i otwarciu okna i w bcstyalsld

sposób zamordował siekierą starego Traczy
ka. Morderca widocznie był doskonale ob- 
znajomiony z trybem życia samotnego star- 
oa-koniokrada. bo dokonawszy zbrodni, wy­
szedł również z izby przez to samo okno, 
które następnie zamknął i wstawił tę samą 
wyjętą szybę.

Organa bezpieczeństwa mają silne poszla­
ki, ze zachodzi tu akt zemsty ze strony ban­
dytów i koniokradów. Podobrto stary Tra­
czyk popadł w konflikt z opryszkam! na tle 
podziału łupów — i miał się odgrażać, że 
wszystko o-powie policyi, jeżeli nie otrzyma 
należnej mu części łupu.

Aby temu zapobiedz. złodzieje w sposób 
skrytobójczy pozbyli się swego seniora. — 
W związku z tem tajemniczem morderst­
wem. które w okolicy wywołało duże wraże­
nie- aresztowany został koniokrad Pirek, 
silnie poszlako wany o uuzip.ł w  zbrodni. Pi­

p rek  miał porachunki z Traczykiem i podob- 
n no niejednokrotnie mu się odgrażał.

Od soboty dnią 1<5-qo do oiatku 22-ao września br.

Nadzwyczajny dramat wjoułczasny w 6 akt. — W roli tytułowa! POLA NEGRI.

K K A F UWJ —  U U U A b W .  t iŁ K  I K U U Y  U. 
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Dziw przyrody.

(I.) Rycina nasza przedstawia niezwykły feno­
men natury: małego szympansa, który ujrzał
niedawno światło dzienne w  ogrodzie zoologicz­
nym w  Paryżu . Jak widać z ilustracyi szympa- 
siątko to przypomina swymi kształtami w  za­
dziwiający sposób dziecko: szczególnie przednie 
jego łapy są łudząco wprost podobne do rąk ludz­
kich.

Polscy repatryanci.
Z raportu dyżurnego felczera w Baranowiczach

— Przybył świeży transport 7, RosyL
— Ile osób?
— Dziewięćset trzydzieści cztery.
— Czy sami Polacy?
— Nie, partya mieszana.
— Mianowicie?
  Dzierwięciuset Żydów, trzydziestu Rowy&n 1

■czterej _ Polacy.
— Jaki stan zdrowotny przybyłych?
  Ży-dy — zdrowe, Moskale — pijani, a (Po­

lacy nieboszczyki.

Zbrodnia 1 pow odu 80 m k , w  M z i
Do restauracja Plata wszedł niejaki Wajn- 

berg, który zaządał galarety. Porcya tego spe- 
cyalu kosztowana «iS0 mk., podczas ędy gość po­
siadał jedynh 200 mk. Z tego W. powodu wy­
nikła kłótnia* podczas której córka wlaścic oln 
restauracji schwyciła flaszkę i uderzyła W. w 
gtowę. Uderzenie było tak s*lne, iż V7ajnfcerg 
padł trupem na miejsca. Zawezwano pclicyę 
która rodzinę Platów zaprowadziła do kbmięa- 
ryatu, a następnie do urzędu śledczego

Wykryj m i  m m  io n r n iM
mil 1(3219.

13 aresztowanych komunistów.

Organa. polieyi łódzkiej dokonały omegdaj w 
nocy rewiizyi w ZcLuA»kiqj Woli, u różnj^cb 
sób podejrzanych o należenie do komunistycz­
nej partyi. Podczas jedne] z rewjzyi u J Klim ­
czaka znaleziono w komórce za strzechą ukryte 
w kaloezu słomianym mauzer.karablnek z na­
bojami i brauning.

Oprócz tego u całego szeregu ofcdb znaleziono 
programy komunistyczne, odezwy i „bibułę ko­
munistyczną", stwierdzającą, należność tyoh o- 
sób do komunisty cmej partyi robotniczej Pol­
ski.

Prócz Klimczaka aresztowane 13 osób. Wszy­
stkich aresztowanych pod silną eskortą prze­
wieziono do Łodzi i osadzono w więzieniu.

LISTY Z KRAJU,

Z Przemyśla.
Przemyśl, we wrześniu.

KIM JEST KAND. CK. Z J. N., STANISŁAW 
RYMAR. Chrześcijanski Związek Jedności Naro­
dowej postawił :ia czeie swej listy w tutejszym 
okręgu red. „Wieńca-Pszczółki" p. Stanisława Ry- 
mara. Ponieważ przeciwnicy polityczni, nie mogą 
nic złego powiedzieć o kandydacie, narzekają 
płaczliwie, iż jest on obcy 1 w Przemyślu mało 
znany, przeto miejscowy tygodnik „Ziemia prze­
myska" w ostatnim nadzwyczajnym dodatku za­
mieściła obszerny życiorys, z którego podaje'pa­
rę szczegółów.

P. Stanisław Rymar urodził się w Hoczowie 
jako syn niezamożnego rolnika. Po ukończeniu 
gimnazyum w Sanoku udał się z 20 koronami do 
Krakowa, gdzie utrzymując się z własnej pracy, 
ukończył dwa wydziały: filozoficzny i prawa. 
Przez dwa lata uczył w gimnazyach w  Kra- 

: kowie i Tarnowie, porzuci! jednak służbę za rzą­
dów Bobrzyńskiego, gdyż ośmielił się mieć wła- 

, sne przekonania. W  roku 1907 J. L. Popławski 
oddaje mu redakcyę „Oiezyzny"; w roku 1910 
obejmuj wydawnictwo „Wieńca-Pszczółki" za­
łożonej przez ks. Stojałowskiego.

Już w czasie studyów gimnazjalnych pracował
w tajnych kółkach samokształcenia, organizował 
czytelnie, teatry po okolicznych wioskach Sano-

1 ka. W  tym czacie zetknął się z TSL a praca oświa-

4
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tc-wa tak mu wydala się szczytna, iż na uniwer­
sytecie by! naiczynnlcjszyrn z działaczów akade­
mickiego Kola TSL. Stad przeszedł do Zarządu 

-Głównego, którego sekretarzem był do ubiegłe­
go roku.

W  latach 1912— 1972 wydał klika broszur po­
pularnych dla ludu np. „Kazimierz Wielki", „Pod 
Górą Kalwaryą", „Hugo Kołłątaj". Osobny dział 
stanowią broszury polityczne, najsławniejszą z 
nich to ,.24 lat politykowania Jana Stapiiiskicgo". 
Z wydania tej książeczki wyniknął proces, po­
myślnie zakończony dla autora, gdyż przeprowa­
dził dowód prawdy na uczynione zarzuty Sta- 
pińskieinu.

Czasy wojny były dla red. Rymara ciężkie. 
W ładze austryackie zawiesiły wydawnictwo „O j­
czyzny" i „W ieńca" a nad ich rcdaktoiem rozcią­
gnięto nadzór policyjny. Po upadku Austryi 
wszedł do Polskiej Komisyi Likwidacyjnej i /do 
Kcmisyi Rządzącej.

W czasie najazdu bolszewickiego był prezesem 
Sckcyl orgnnlzacyjno-zaciągowej na Małopolskę 
tachodnią, a podczas powstania na Górnym Ślą­
sku kierował Sekcyą wyżywienia powstańców. 
Oto zaledwie część najważniejszych tytułów pra­
cy oświatowej obywatelskiej i społecznej red. Ry- 
mara. Okręg przemyski, jeśli go obdarzy manda­
tem, znajdzie w  jego osobie człowieka szlache*- 
trego serca, bogatego umysłu i co najważniejsza 
nieskazitelnego charakteru.

Na jednym ze zebrań w  Przemyślu powiedział
0 sobie: „Pochodzę ze wsi, a większą część życia 
Spędziłem w  mieście, ^jatego nie jestem wrogiem 
mni wsi. ani miasta, lecz sądzę że w  przyjaciel­
skich stosunkach 1 zgndnem współdziałaniu obu 
należy szukać drogi do dobrobytu społeczeństwa
1 potęgi państwa". Słowa te powiedziane z całą 
Szczerością są rękojmia owocnej pracy dla okrę­
gu; oby tylko ten okręg nie dał się dalej wodzić 
różnym Jasiom lub Wicusłom.

P R Z Y J A Z D  GEN. H A L L E R A . W e czwartek 
przybył do Przemyśla gen. J. Haller w sorawach 
wojskowych. Na dworcu kolejowym witali go 
przedstawiciele miejscowej komendy DOK X.

PRZEJAZD MŁODZIEŻY FRANCUSKIEJ. W  
łebotę przejeżdżała przez Przemyśl młodzież 
francuska w  powrocie ze Lwowa. Korzystając z 
dłuższego postoju pociągu, dyrektorowie gimna- 
fy ó w  1 seminaryów wysłali na dworzec delega- 
gocye studentów i studentek, celem powitania 
Francuzów.

Gdy pociąg nadjechał, muzyka gimn. II. ode­
grała „Mansyliankę" poczem Imieniem młodzieży 
powitał serdecznych gości prof. G. Drybla a jeden 
z uczniów wręczył , kierownikowi wycieczki bu­
kiet Po odpowiedzi jednego z profesorów francu­
skich nastąpiła serdeczna pogawędka .zakończona 
dopiero, gdy pociąg ruszył z miejsca okrzykami 
nn cześć Francy! 1 Polski.-

Ruch giełdowy.
—  o  u o  —

f l l i łd a  krakow ska z 18 w r z e ś n ia

Jork 75*25, Paryż 5644, Praga 2147, Warszawa 
10*95, Zurych 13985. Dolary 74700, Belgijskie 5285 
Marka niemiecka 51*25, Polskie 10*73, Czeskie 2430.

Praga (PA T ) Dewizy. Berlin 1*97 i pół. Warsza­
wa 0*39 0*49, Marka niemiecka 2*30, Marka pol­
ska 0*39 0*49.

| Zurych (PA T ) Zamknięcie giełdy. Berlin 0*35, 
Holandya 207, Nowy Jork 537, Londyn 2369, Pa­
ryż 40*40, Mcdyolan 22*35. Prąga ,17*40, Budapeszt 

j  0 2!, Zagrzeb 1*80, Sofia 3*30, Warsza va 0*08, 
I Wiedeń 0*00 1 trzy czwarte, Austryacka korona 

stemplow. 0*00 i siedem ósmych.

DZIAŁ EKONOMICZNY.

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE. T o w . handlowe
„Biistopol" w  Łodzi otrzymało od sowieckiej mi- 
syi handlowej zamówienie na zimowe towary, 
przeważnie wełniane, na ogólna sumę 300 milio­
nów marek. Przewidywane są dalsze tranzakeye 

i i w  związku z niemi ożywienie w  przemyśle w eł­
nianym.

óaiuia inar.iOzd
1 lU l l .  1119111911 tnt. yrukit* • Mm
|| >1091 uriem; titni m aa. Irtasatcii

74,5 - 7 8 7 5 - 7475 — 7875 - 7C6j —
li 7z5d- — 7o00 - ł 2 j t ) - 7500-— - -| 550-— 570 - 555'— 575'— _.__

| 040 — 580 — 540 - 5 8 0 '- --*---
| 14 0 - 1600 - 1400 1500 - 14.35.—
5 Ud.UOO 34.000 33.000 34.000 — ■ -
1 ó — 6-50 5 - 5 30 5*15

-•10 — 11 — 9 —*lOVa —•—
. 230 - 2 4 0 - 230 - 2 4 0 - 238' -

1 Ó~
3-50 3'— 3-60 345 — 1

1 33 — 45 — 3 5 - 4 5 - »»•__
| 300 - 32J-— 300 — 320 — —
■112300-— 3oo0" — 3800 - 3000'— ----

ZW YŻKA CEN DROŻDŻY. Związek drożdżowy 
uchwalił od dn. 15 b. m. liczyć kilo drożdży czy­
stych gwarantowanych 1250 mk.

W YW Ó 7 JA J . Kontygent w yw ozow y jaj nf 
w rzesień ustalony został na ISO wagonów. Kon­
tygent podzielono już między poszczególne firmy. 
Przypuszczać należy, żc kontygent ten będzie po­
większona

APK ZAŁOŻENIA 1905.
Zakład Elektrotechniczny „Agr dyname**

I n i .  T .  K l e c z e w s k i

K r a k ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  6
Tele fon  Nr. 3366.

wprowadził na czas jesienny i zim owy stałe

P o g o t o w i e  e i e k t r o m o n t e r s k i e
pracujące codziennie z  wyjątkiem niedziel i Świąt 

do godz. 9 wieczór. 5079

TELtFON NR. 3356.

•w a ty 1 dawtzj
Dolary St> 2 ied

»  Kanad. 
Franki iranc. 

beigija
. 8ZWU|C

« anty szierlln 
Marki niemiec 
Karony ausu. 

.  ezesKo-si 
,  węgiers. 
.  duńskie 

l *  rumuński, 
U ry  włoskie

Lwów (PA T ) Giełda. Waluty. Ruble carskie po 
fOU): 150 17U, Ruole duniskie po 1000; 20 30, Fran­
ta francuskie 550 580, Franki szwajcarskie 1400 
*500, Funty szterlingi 32500 33500 Dolary amery­
kańskie 7500 7700, Dolary kanadyjskie 7350 7500, 

Warszawa (P A T ) Giełda warszawska. Milio- 
•ńwka trans. 1550. Waluty: Dolary 7450 7650 7b0o 
*Drtcdaż 7625 kupno 7580, Franki francuskie 588, 
Korony czeskie 235 238, Marki niemieckie 520 505. 
ydańsk trans. 495 470, Belgia 545 565 562, sprze- 
**•^565 kupno 559, Berlin 5 4*70 sprzedaż 4*85 ku- 
®°o 4*55, Londyn trans. 33.300 33.000 34.000 sprze- 

34.150 kupno 33.850, Nowy Jork 7450 7075 7555 
Hrtedaż 7570 kupno 7530, Nowy Jork drobne 
^brzedaż 7550 kupno 7530, Paryż 575 590 sprzedaż 

kupno 584, Praga trans. 240, Szwajcarya 
1400 1430 sprzedaż 14k36 kupno 1424, Wie- 

10 i pól, 12 1! i pół, sprzedaż 11 i pół, kupno 
•W łochy trans. 313.

-deri (PA T ) Dewizy. Amsterdam 28*9775, Za- 
zeb 25175, Berlin 51*10, Budapeszt 30*45, Nowy
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Wielkie korzyści!
Każdy detailista, hurtownik i wytwórca biou

Odnosi przez czytanie i abonowanie 
Jedynych w Po sce tygodników fachowych 
„KUPCA" abonament kwartalny 1200— Mkp. 
„DROGERZYSTY" abonament kwart. 730 — Mkp. 
„PR FGLĄDU v ŁÓKóJISTEGO** abonament kwart. 

730— Mkp.
„RYNKU METALOWEGO- abonament kwart. 730 Mkp. 
„SKÓRY I O B U C IA" abonament kwart- 730*— Mkp. 
„DOMU G ŚCINNEG O" abonament kwart. 560'— Mkp.

Z powodu wielkiego rozpowszechnienia powyższych pism 
fachowych w całej Polsce, reklamy i ogłoszenia zamie­

szczane w nich odnoszą wielk* skutek.

Adres: „K U P IEC 44 Tow. Wydawnicze
P o z n a ń ,  W  e l k a  1 0 ,

(Naw^ltsze wydawnictwo gazet fachowych w Polsce, 
zakłady graficzne, własny dom fabryczny).
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WIELKA 1 ANIA W YSPRZE0AZ RESZTEK 1
(Wyspruoai rssztak odbywa się w nauoj SoOtco dw a ra s y  w  n k u ) .

Chcąc dać możno-ć wszystkim (.zytelnikom Gońca Krakowskiego skorzystać nabycia 
tanich resztek, które zostają ze Bzłuk wielkłeli (ttr)OA zim sćw  postanowiliśmy wysyłać 
k a ż d e m u  Czytelnikowi „Gońca Krasowski* go* d o  cenie własnych koertów • astępu,ąc<.. 
iRes/.tki podzielone są na 4 gatunki i nadaią 8I? na Śliczne męskie ubrania, kostyumy 
damskie lub płaszcze. Resztki te są z malerya-ów ubraniowych pierwszorzędnych 

fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokości, w e wszystkich kolcach ).
Ze szuikl spn.diwan* były u nas pt: 

Gatunek „A * Mkp. 12.900 za 3 metry 8.000 za metr
. ,B ‘  ,  15.900 . 7.000 „
„  „C* „  2u.500 „  „  8.000 .  „
. „D* . 24.800 . „  10.00J .  „

Do każdej resztk na żądanie Klienta wysyłamy kom olet podszewki pod marynarkę, 
kamizelka suodnie, kieszeu i do rękawów po Mk 8.500— wyższy gatunek po Mk 8.000— 
i najwyższy gatunek po Mk 0.540—

i d e s i t ł t i  na p a i t a  Jes-enna lub zimowe
Gatunek „ A "  Mkp. 19'260 na palio \ Materyaly te są grune, miękie,

„  „  25.500 „  „ I w  ładnych kolorach, na lewej 915
„  „C " „  29 700 „  „  j stronie mają kratę, zam enia- f
„  «D ‘* „  Ć0.2u0 „  „  t  jącą podszewkę.

Wysyła się pocztą za pobraniem. (Ptaci s.ę przy odbiorze). Opakowanie i przesyłka 
od i do 3-uh resztek Mkp. 000’ — ,

U e .g a .  t'izy  zamówieniach na tę ta n ią  sprzedaż resztek o b e a lą z k o w o  jest 
żaląc yć w  1 ś c e  przy zamówieniu następujący k u p o n

-o o
ea-u

K u o o n  n a  « a n « q  s p r z e d a ż  r e s z t e k .
Warszawska Spółka M anufakturowa, W arsza w a , Jasnn 18 -r20  

Tet. i4 i—80 i 171— 28.
W a ł n a t  W R M ż IC N > i> Ż J ż l t ś N i K  *1922.

Czytelników G ćea Krakowskiego Imię LN&zwisko __ ____________________

_______________________ Poczta______ __________________ Wieś______________ .
Nr. domu .......  Powiat     Ziem a _______

Hacanośćl .\upon pow yższy s.uży na naoycie tych tat.ich resztek t jesi ważny 
ty lko na przeciąg t>jch dw ó h mi sięcy.

.Je-teśm. pewni, /.e C z jt . ln -  y Gon-a Krakowskiego otrzymawszy od nas laką !u
kilka reszie t, zostaną naszymi stałymi Klientami i będą niezawodnie żądać inny,-i: 
towarów, które są o t> smu w nowym - enniku, a takow dołączamy do każde 
-esztki b-z.-laln ie.

Z n u W .u ia  w raz z d o Ią c i«n  m ku o nem na-lsylać pod adresem:

V A R S 2 A W 3  A S C Ł  A M 'A .\ U rA -v T U  t O W A  
W a i s -'  J n 3 i .a  i 3  —  i e  e t  2 4 8 — EL* i 171  — 1 8 .

Przybywający iii go W iir^ 'n vv  oFobtśGio r ro sm y  o pivodstawienie pr/y kupnio 

i f l B n a B B H B n M E W L c n a - r'‘n ' ; a H n H n B B n n u M M a i

o a u w i E
męskie, damskie w w ięknya  
wyborze sprzedaje jakotet 
przyjmuje zamówienia po ce­

nach umiarkowanych. 
Prattfwnia obuw ia

M ichała WR0CHNIAKA
Kraków, L u b ic z  20.

K a żd y  H a lle rc zy k ,
który nadeśle awój adrea do 
Związku Hallerczyków** —  

Warszawa, Jerozolimskie 41 
m.9 — otrzy ma jednodniówkę 

„H fU lorczyk *. 5108

J a n io  fe jje ta  modir
mieć można da ąc do przero-. 
hienia etary: welurowy, fil­
cowy. aksamitny lub tutrsany
do znanej od w ielu lat pra­

cowni kapeluszy

J u lii  R a u s z o w e j
Kraków, ul. Braata L. 4.

1. piętro. 5116

I  ElflllUi
Sp. Akc,

FABP.YKA DRUTU
I WYROBÓW l i H

preedtwn
LUinui. i  IicimYi i S a l. k 

Kraków-Podgórze
R-imano wiaza 6, tal. 277

i w jrotitw  m u
I. D r u ty :

Żelazne, twarde 1 żarzone 
liocynkowane, miedziani 
Drut sprężynowy twardy 
galwanizowany. Drut dla 
teiegralów i telefonów. 
Druty kolczaste, zwykle 

i pocynkowane.

II. Wyroby d ru c ia n a :
Druciane siatki plecione 
do wszelkich ogrodzed. 
Siatkowe ochrony pasów 
transmisyjnych, maszyn, 
schodów, okien dachowych 
i t. p. Druciane rafy (siat­
kowe) do żwiru, węgla, 
k a m i e n i a ,  wyciera ■ ki 
siatkowe i Ł p. Druciane 
tkaniny Druciane mattra- 
i p ’ oo tóżek z siatki sprę- 
cynowe] w  ramach żela- 
zuyc .

lii. Wyroby ż o ia z n s :
Kompl-tne ogrodzenia pla­
ców, parków, gazonow. 
Bramy i ummki zeiaoio- 
oiaszane, siatkowe i t, p, 
Zela nc wiązań a dachowe, 
oitua fr.oryiznt, nspekto- 
\vu i t. p. Meb.c zelazne 
zwyczajne dia szpitali. Ko­
szar, ba akńw i t. p^4179

racDbws oufodr, kosztsrysy 
i t. p. berpłatn.o,

•.O—K U U J M H I
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Wyjaśnienia i porady
w  sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w  Admi­
nistracji Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

O G Ł O S Z JJiiffiratja alwarta
od godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.

C E N Y  O A Ł O S Z S N : Za 1 wiersz milimetrowy: W zwykłych ogłoszeniach Ml- 90. — Układ tabelaryczny Mk 120. —  Nadesone Mk 250. — Nekrologi Mk 150. — Komunikaty po kronice 
Mk 300. — Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 300. — Ogłoszenia przed tekstem Mk 400. Drobne ogłoszenia pp Mk 50 za siowo, dla poszukującym pracy Mk. 30 za słowo —

Matrymonialne 1 korespondincye prywatne po Mk 100 za słowo.— Ogłcnzenia w dnie świąteczne o 25% drożej.
Li

1 DROBNE OGŁOSZENIA
E C LNE POSADY |

74olnych, tachowych, akwi- 
■■ zytorów za wysokiem wy­
nagrodzeniem dla działu: kra­
dzieżowego, szybowego, tran­
sportowego i ogniowego, w 
miastach zaclioduiej Małopol­
ski i Śląska Cieszyńskiego 
przyjm ie pierwszorzędne ftol- 
akie Towarzystwo Ubezpie­
czeń w Krakowie. Oferty poa 
.Energia* dc Biur a ogłoszeń 
.Prom ień*, Kraków, Kynek 
.=10. • 5134

| P O S A O  S Z U K A J Ą  |

t t  tnhirka dochodząca, znają- 
■ »  ca jęz. niemieosj. wolna 
wd godz. S rano poszukuje 
z&jęcia. Adres po.na A,din. 
Gońca. 5119

Technik i kupiec zarazem z 
*  wyksztnłcen.em akademia 
ekim. biegły w języku pol­
skim jak i niemieckim z prak­
tyką Ślązak, poszukuje odpo­
wiedniej eprezentacyjnej po- 
4, Jy pod „W . K. 21 poste-re- 
etante*. Mysłowice Góray 
Śląsk. 5120

Aksoemlczno wykaz .neony 
kupiec oraz technik z w.e- 

lo leu  praktyką, S ąsuk po- 
gznknje odraza posady odpo­
wiedniejszej. Biegły w języku 
polskim jak niemieckim, pod 
adresem .F  U. 30 poste-re- 
stante*, Mysłowice. Górny 
Śląsk. 5121

7gubione papiery wojskowe 
“  na n azw n k i Stanisław 
Kowalski ur. 1876, Chrzanów 
gm. Kościelec, które unieważ­
nia się. 5122

7gublono Joknmenta .. ojsko- 
w e wydune przez P K  U. 

Tarnów, na nazwisko Lesiak 
Władysław ur. 189Ó Bielany 
pow. Pilzno, które nnieważ- 
ni.i się. 5125

Unieważniam zgubiono papie­
ry w o jtk o .o  Stanisława 

Bnrczy, Gliny Małe pow. Mie-
iec. 5118

7gublong
nn n«7

kartę zwolnienia 
na nazwisko Władysława 

Jajko z Budzisz* wystawioną 
przez PKU. w Kopczycach, 
unieważnia się. 5110

Zgubiona dokumenta wojsko­
we na nazwisko Grochal 

Grzegorz z Filipowie, unie­
ważnia aię. 5115

i m

C z e g o  c z e n a c i e o "  
P a n i e  i P a n o w i e *

I Czy nie wiecie, że teraz na.jdo 
'godniejsza pora na zakupy, s, 
przecież każd\ z Was potrze- ■ 
buje na zimę T ow a ry : na Pła­

szcze, Ubrania, Suknie, Kostiumy i Bieliznę. — 
Wysyłam każdemu dla własnej potrzeby lub na 
sprzedaż praktyczny, mocny w noszeniu kort

3  “ r- U b r a n i e  1 9 . 0 0 3
Wyżuzy gatunek czystej wełny za 15.000, —  Prima 
za 18.000 , Extra za iz .5 .0  i 25.000 .v.kp. Również 
są do nabycia po cenach fabrycznych resztki płólnn 
białego i kolorowego na Dieliznę i poścM  ; Szewioty 
Wełny, Korciki ns damskie suknie, W loury n.s Pła­
szcze, Baja i Barchany, Cajg , Chustki ciepłe, Obrusy, 
Kapy, Pończochy, Nici i w iele innych towarów’.' 

Zamówienia adresować:

S k ł a d  f a b r y c z n y  4  M .  B r y l ,  Ł ó d ź
u lic a  P l ż t r k o w ł k a  3 6 .

Uwaga. Zamówienia od 20.009 wysyła się pocztą za 
zaliczką. — Przy większych zamów emacH pożą­
dany jest zadatek. —  O .te towar zamów.ony nie 

podoba się, przyjmuje takowy z powrotem. 
Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o zwiedzacie składu.

BUM!:

Z a s t ę p s t w a
poszukuje

e n e r g i c z n y  m ł o d y  c z ł o w i e k ,  p r o ­
w a d z ą c y  o d  k ilk u  l a t  in te r e s* ry

b r a n ż y  p e r f u ^ e r y j n o - k o s m e t y -  
c z n e j  i g a l a n t e r y j n e j .

Firma solidna dobrre prowadzona w Kro 
lestwie i na Kresach. Na życzenie najlep­
sze referencje. —  Oferty lub .Intensywna 

praca“ proszę skierować do

Biura Ogłoszeń A. G I B i A Ń S K I  
Warszawa, Karmelicka 5 ói?4

4 t D A Z j
ntemany, garnitur salonowy 
V  tanio do sprzedania, oraz 

:przyjmuje wzystkie ioboty 
‘tapicerakie, Ibechowicz, Mi- 
ikołajuka 7 (róg św. Krzyża).

5112

Tgusloną tymcz.kartę iemob. 
"  na nazwisko F e iw L  Hir- 
sch.t 2-im Weisenfeld r. Hirsch 
z Tarnobrzega ur. w 1896 
wydany przez PKU. Rzeszów, 
unieważnia się. 5114

7cubione papiery demobili/.
wystawione przęz PKU. 

Kraków na nazwisko Jan 
Grendus ur. w r. 1895 w Ja 
rosławiu, unieważnia się 

51J7

r  f  f  t y t ? ^
DLA BIUR WY3 ” RCZY€^I

do pomnażania eyrkular7.y, zaw ia ­
domień, list wyborczych  i t. p.

APARATY DO POWIELANIA

7alw|Mhs. Centralne ogrze-, 
“  wanie, 19 radyątorów, »ie- 
duaiocztonowy kocioł Strebe 
t a  atan Jot annały. do sprze- 
‘dania. W illa Dora Sztembarth.| 

5020
!
Dortal z m iękkiego drzewa 

'■ wraz z drzwiami okutcml 
blacha do sprzedania. W ia­
domość M. Sierotwińąka, 
'Kraków. Sienna 12, sklep. 

5097

| M I E S Z K A N I A  |

neszukuje pokoju lmeblo- 
»  wanego z eałodziennem 
ntrzymi niem lub bez student 
Uniwersytetu. Zgłoszenia pi- 
aemnie Hotel Saski pokój 
N r. 61 Kraków. 5133

| H O Ż A  fc |
przybory szkolne, atramenta, 
*  pióra, piórniki, gam y, o- 
Iowju, i  ./oy, rączki, pa6ki, 
toi Dyg cyrkle, bloki, zeszyty, 
rys >wmce, trójkąty, notesy, 
itp. poleca Adam Żembrzycki, 
Skład papierń, Kraków, Flo- 
ryańska 9. 4952

I  oęons de francais donnę 
"  jeune personę dipł. Uni- 
yersdePuris convers. littórot. j  

Siemiradzkiego 14, parter o d ' 
2— 4. 5072

llnlowsżniam skradzione do- 
M  kumenta woj ikowe Rajcy H 
Michała z r. 1895. 5070

7gublono tymczas. zaswiad- 
“  demobilizacyjne na nazwi­
sko Hoftnann Józet z 6 p. 
ułanów wystawione przez 
PKU. Kraków, unieważnia ! 
się. 5083 {

ilnlsważnlam papiery na na- I  
”  zwisko Jan Jankiewicz * 
zagubione w pociągu Bochnia

pierwszorzędnej jakości po cenach, 
najniższych d o s t a r c z a  f i r m a 5116

Która z P a *  chce mieś
ładny modny a nie drogi kapelusz, niech się uda do

Pracowni k a p e l u s z y  damskich

„ANTONIKA”
K ra k  A  w  u l. N o r y a h s k a  L. 1 3  I p s t r o  o f lc .

Schody w  podwórcu, na lewo. 4928

R O Y A L
K R A K U  W ,  F i o r y a ń s k a  4 9 . T e l . 1 5 7 7 .

Kraków. 5.192

Polskie Towarzystwo Totrxań=kl* ogłasza nmiejszem .

K O N K U k S
na dzierżawę hotelu przy Morskiem Oku w Tatrach.

Oferty należy wnosić do Biura Towarzystwa w Krakcwłr, 
ul. Potockiego 4, do 30 go wrześn a b. r. 5134

B L A C H Ę  m o s i ę ż n ą  i m i e o z i a n ?
o różnych grubościach oraz

M I E D Ź  r a f i n o w a n ą  w  b io k a c h
poleca ze skłrdn 

SrdtKA TECHNICZNO-PRZ MYSŁOWL

R. G O D Y C K I - C W I R K O  i S -K A
Warszawa ul e* Nawowiojska Nr. 14, Tilofou 25-Ufi.

Wyłączne przeciecwicielstwo 60ó8

Huty M iedzi Tow. Akc. w Poznaniu.

FABRYKA KAROSERYJ

Mfózkl dziecięce odn aw ia , 
™  gruntownie oraz wszel-j 
Ido naprawy tychże. Gumy 
obciąga na poczekaniu. Pie- 
chuwicz, Kraków, Mikołajska 
7, (róg św. Krzyża. 5111;

Zdamobilzowsny podof. prosi 
o pożyczenie 100— 120 tys. 

na krótki czas oraz na dobry 
procent, lub da f sa m esza- 
oiec (w ilt i r i i.unarko. Zgło- 
azer a Aóru. Gońca pod .100 
tysi- (*•'. 5129

i91Sp. Akc. „AUTGM0 7 0 R
w Krakowie, ulica Barska L. 12, Tel. 153

iest "uft w palnym ruchuw 5030

Przyjmuje zamówienia na karoserje nowe wszelkich ty­
pów, zarówno pojedyncze jakoteż i seryjne, oraz wszefkie
R E PE R A C JE . L A K IE R O W A N IE , P R Z E R Ó B K I

i M ODERNIZACJĘ etc.

Oddzielnie:
WARSTATY NAPRAW SAMOCHODÓW.

V', v  ri a  v» c i i '.>dj>owi<»dzia1ny redaktor: Krzywy Antcnl. Dnikamia Ludowe w Kiakowic.


